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Wychodzi cod zien n ie, op rócz  dni następujących p c 'św ię ta ch ‘ ’' ? ied n b  
'ech. -  Prenum erata w b iurze D yrekcji, u h ca  M iodowa N r. 4 8 1 i K antorach. Ob 
w ieszczen ia  przyjm ują się  za o p ła tą  od  w iersza druku: za  l  krotne obw ieszczeni 
kop. 6, za  2-krotne kop. 9, za 3 -k ro tn e kop. 12— A rtykuły  nadsyłane do za m ieszcza 
nia w D zienniku n ic zw racają się . — F e  w szystkiera co  dotyczę D ziennika, na zy 

odnosić się w prost do D yrekcji obu D zienn ików  W arszaw skich.

Rok 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. —Półrocznie rs. 4. —Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 67. —  Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj
muje się.— Numer pojedynczy kop. 5. —  Za odnoszenie do domu opłaca się miesię 
cznie kop. 5 .— N a prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. 
Miesięcznie kop. 80.

OD D Y R EK C JI.
Dla ułatwienia różnym w ojsko

wym ł cywilnym władzom i urzę
dom wczesnego zapisywania się na 
Dziennik Warszawski, Dyrekcja poda
je  do w iadomości, że  Zwierzchnicy  
tychże władz potrzebują tylko za
wiadomić ją  o tern, z w y szczegół- s 
nieniem ilości żądanych egzempla
rzy, na jak i czas i czy w  kopertach 
lub bez takowy eh pragną mieć 
Dziennik dostarczany,przyczem w y
raźnie umieścić adres.

W ładze wojskow e mogą zapisy
wać się nawet miesięcznie, z warun
kiem, iżby w razie zmiany miejsca 
pobytu, w cześnie o tern zawiada
miały D yrekcję obu Dzienników.

Należności za prenumeratę wno
szone lub nadsyłane być mogą fran
co do Dyrekcji w każdym czasie, 
lecz w każdj m razie, przed upły
wem terminu, na jaki Dziennik za
prenumerowany został.
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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

d n ia lO  (2 2 ) ©rudnia:
W ykaz szczegółowy tabel likwidacyjnych ostatecz

nie zatwierdzonych przez komisję likwidacyjną kró
lestwa polskiego, na wszystkie w ogóle dobra położo
ne w królestwie, oraz o ilości przyznanego i odesła
nego wynagrodzenia likwidacyjnego, od 20-go paź
dziernika (1 listopada) do 20-go listopada (1 grudnia) 
1866 roku, zamieszczony jest w Dodatku do dzisiej
szego numeru. ___________

K om isja  L ikw idacyjna w Królestwie Polskiem , po
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li
kwidacyjne: w ilości rsr. 1,033 kop. 95, przypadające

na mocy rozporządzettśa Komisji z dnia 9 (2 l)  G rudnia 1 
v. b. Walentemu i Joannie D m ow skim  i Józefie Pio- 
trowskiej, właścicielom dóbr Przesmyki A, położonych . 
w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Bialskim, Gminie 
Przesmyki, wysiane zostało do Kasy Powiatu Siedlec- ; 
kiego, celem -wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 16 ,155 ‘ 
kop. 53, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji ’ 
z dnia 9 (źljjiffirudnia r. b. Władysławowi Chojnackie- j 
m u, właścicielowi dóbr Wbła-Gołkewska, położonych w 1 
Gubernji Warszawskiej, Powiecie Warszawskim, Gmi- I 
nie Gołków, wysłane zostało do Kasy Powiatu W ar- • 
szawskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs.. j 
8,536 kop. A5, przypadające na mocy rozporządzenia, j 
Komisji z d . '.9 (21) Grudnia r. b. -Stanisławowi R udz- j 
M em u, właścicielowi dóbr Zajączków, położonych w j 
Gubernji Radomskiej. Powiecie Opoczyńskim, Gminie ; 
.Zajączków, wysiane zostało do Kasy Powiatu Radom- ■ 
■ekiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. j 
139,637 kop. ‘88, przypadające na mocy rozporządzenia ] 
Komisji z dnia 9 (21) Grudnia r. b. H rabierQXL_Toma- | 
-szowi Zam ojskiem u, właścicielowi dóbr Ordynacji Za- : 
naojskiej^ ̂ położonych w Gubernji Lubelskiej, Powia- j 
itach Zamojskim i Krasnostawskim, Gminach Rogoźno, j 
Soń, Turobin, l i r kta-Krzeszowska. Wcla-Rzanecka, Zda- 
inpw, Biłgoraj i Lipsko, wysłane zostało do Kasy Po- 
wii atu Lllbelski ego, celem wypłaty komii należy; —w ilo
ści rsr. 5,286 kop. 33, przypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji z -dnia 9 (21) Grudnia r. b. Karolowi 
Wielowiejskiemu, właścicielowi dóbr Niemojewice, po
łożonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoczyń
skim, Gminie Swarzyce, wysłane zostało do Kasy Po
wiatu Radomskiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 10,162 k .20, przypadające na -mocy rozporzą
dzenia Komisji z dnia 9 (21) Grudnia r. b. Zofji B o 
gusławskiej, właścicielce dóbr Krzyczew, położonych w 
Gubernji Lubelskiej, Powiecie Bialskim, Gminie Bochu- 
kały, wysłane zostało do Kasy Powiatu Siedleckiego, ce
lem wypłaty komu należy;—w ilości rsr. 769 kop. 40, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 
(21) Grudnia r. b- Piotrowi i Władysławowi Folkier- 
skim . właścicielom dóbr Radonie, położonych w Gu
bernji Warszawskiej, Powiecie Warszawskim, Gminie 
Wolka-Grodziska, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Warszawskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 3,022, przypadające aa  mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 9 (21) Grudnia r. b. Baronowi Arturowi R a j
skiem u, właścicielowi dóbr Strzyżew, położonych w 
Gubernji Raoomskiej, Powiecie Opoczyńkim, Gminie 
Radzice, wysłane zostało do Kasy Powiatu Radomskie
go, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 5,056 
kop. 25, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 9 (21) Grudnia r. b. Pawłowi M oraskiem u , 
właścicielowi dóbr Winnica, położonych w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Pułtuskim, Gminie Winnica, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty ko
mu należy;—w ilości rs. 5,947 kop. 2, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) Grudnia r. b. 
Matyldzie Kalinow skiej, właścicielce dóbr Magierowa- 
wola, położonych w Gubernji Warszawskiej, Po
wiecie Warszawskim, Gminie Konary, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu 
należy;—w ilości rs. 558 kop. 17, przypadające na mo
cy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) Grudnia r. b. 
Ludwikowi Busse, właścicielowi dóbr Niegibalice, po
łożonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Włocław
skim, Gminie Bytoń, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Warszawskiego, celem wypłaty kemu należy; — w ilości 
rs. 18,893 kop. 16, przypadające na mocy rozporządzę 
nia Komisji z d. 9 (21) Grudnia r. b. Sergjuszowi M u- 
chanow, właścicielowi dóbr donaeyjnych Kiełczygłów, 
położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Piotr
kowskim, Gminie Kiełczygłów, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu należy;—w ilo
ści rs. 9,77ó kop. 23, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z d. 9 (21) Grudnia r. b. Ludwikowi 
W er, właścicielowi dóbr Wrzeszczewice, położonych w 
Gubernji Warszawskiej, Powiecie Sieradzkim, Gminie

Bałucz, wysłane zostało do Kasy Powiatn Kaliskiego, 
celem wypłaty komu należy; —w ilości r  r. 3,460, przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) 
Grudnia r. b.Franciszkowi Kowalewskiemu , właścicie
lowi dóbr Bardo-gorne, położonych w Gubernji Radom
skiej, Powiecie Sandomierskim, Gminie Rębów, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Radomskiego, celem wypłaty 
komu należy; —w ilości rsr. 9,430 kop. 41, przypadają
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 '21 ) Gru
dnia r. b. Andrzejowi i Marji Księźopolskbn, właścicie
lom dóbr Dmosin, położonych w Gubernji Warszaw
skiej, Powiecie Rawskim, Gminie Dmosin, wysłane zo
stało do Ka6y Pow. Warszawskiego, celem wypłaty komu 
należy;—w ilości rsr. 31,479 kop. 25, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 9 (21) Grudnia r. b. 
Aleksandrowi Ostrowskiemu , właścicielowi dóbr Rndo- 
szewnica, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powie
cie Piotrkowskim, Gminach Stary-Koniecpol i Garnek, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Kaliskiego, eeiem wy
płaty komu należy;—w ilości rsr. 533 kop. 50, przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) 
Grudnia r. b. Antoniemu Stokowskiemu, właścicielowi 
dóbr Woleń A, B, C, położonych w Gubernji W arszaw- 
skiej, Powiecie Kaliskim, Gminie Blaszki, wysłane zo
stało do Kasy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty.komu 
należy; — w ilości rsr. 153 kop. 82, przypadające na mo
cy rozporządzenia Komisji z d. 9 (21) Grudnia r. b. 
Aloizemu Walewskiemu, właścicielowi dóbr Mantyki, 
położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Sie
radzkim, Gminie Wróblew, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu należy.

Z arząd  drogi zelaznej konnej w W arszawie, — dla 
uniknienia wszelkich wypadków, uprasza publiczność
0 nieprzechodzenie drogi w chwili zbliżania się k u r
sujących na nich karet, gdyż takowe ani prędko za
trzym ane ani zwrócone być nie mogą.

A kcyzn y  Nadzorca czwartego Ucząstka, z powodu, 
że nastąpił już termin ponowienia patentów na wyrób
1 przedarz trunków w przyszłym 1867 roku, prosi in
teresowane w tej sprawie osoby, aby pośpieszyły z por 
daniem deklaracij o ponowienie rzeczonych patentów, 
zgodnie z § 251 ustawy akcyznej. Dla ułatwienia zaś 
osobom życzącym otrzymać pozwolenie na wykupienie 
patentów, zarząd wspomniony przygotował litografo- 
wane wzory do deklaracij, które będą wydawane bez
płatnie. Można otrzymać wzory i podawać deklaracje 
od godziny 8-ej z rana do 1-ej po południu.

Ukaz rządzącego senatu o przyjm ow aniu na  kaucje 
akctj drogi zelaznej warszawsko-terespolskiej. N aj
jaśniejszy Pan na wniosek komitetu ministrów, zapadły 
w skutek przedstawienia ministra finansów w dniu 18 
listopada r.b ., Najwyżej rozkazać raczył: dozwolić, aby 
akcje towarzystwa drogi żelaznej warszawsko-terespol
skiej, a także mające rękojmję rządową obligacje tego 
towarzystwa, były przyjmowane na kaucję przy dosta
wach rządowych i depozytach na ubezpieczenie rozłożo
nej na raty opłaty akcyzy od wódki i ceł od towarów 
zagranicznych, według ceny, jaką oznaczy ministerstwo 
finansów i będzie ogłaszało naprzód na całe półrocze, 
w stosunku 75%  do średniego kursu giełdowego tych 
papierów za ubiegłe 6 miesięcy. W wykonaniu tego 
Najwyższego rozkazu ministerstwo finansów naznaczyło za 
czas do 1 stycznia 1867 roku do przyjmowania akcij 
towarzystwa drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej na 
kaucje przy dostawach rządowych i depozytach , cenę 
po 70 rsr. za akcję. ( Sobr. U zak)

N om inacje i uwolnienia. Przez Najwyższe ukazy 
imienne, wydane do Senatu rządzącego, dnia 2-go gru
dnia: radca tajny baron Stieglitz, uwolniony zestał, na 
własne żądanie, od obowiązków zarządzającego bankiem 
państwa, z pozostawieniem, co do wydziału kredytowe
go, przy ministrze skarbu; senator, opiekun honorowy pe- 
tersburgskiej rady opiekuńczej, tajny radca Szczerbinin, 
uwolniony został Najmiłościwiej od obowiązków naczel
nika zarządu głównego do spraw prasy, z pozostawię-



niem w godności senatora i opiekuna honorowego i z po
sunięciem na rzeczywistego radcę tajnego; dyrektorowi 
departam entu policji wykonawczej w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, radcy tajnemu Pochwiśniewowi, i guber
natorowi symbirskiemu, w godności szambelana, rzeczy
wistemu radcy stanu baronowi Weljo, Najmiłościwiej 
rozkazano być: pierwszemu— naczelnikiem zarządu g łó
wnego do spraw prasy, a drugiemu —dyrektorem depar
tam entu policji wykonawczej w ministerstwie spraw w e
wnętrznych. ( Ruski Inw .)

Rozporządzenie m inistra spraw wewnętrzny h. Dnia 
5-go grudnia 1866 roku. Mając na względzie, że w g a
zecie Golos,[w N. 318, wydrukowany został, z powodu 
reorganizacji policji petersburgskiej, artykuł, obejmujący 
nieprzyzwoito napaście na wyższych urzędników zarządu 
policyjnego, jakkolwiek nie przytoczonych po nazwisku 
w pomienionyra artykule, lecz pomimo to wskazanych 
jasno podług przepisanych dla nich mundurów; że podo
bne narzekania, niedowiedzione i szkodliwe, nie mogą 
być cierpiane bez ujmy dla tego poszanowania i zaufa
nia, jakie powinny być udziałem urzędników- przy peł
nieniu przez nich obowiązków służby, i że taki kierunek 
wychodził już nie raz na jaw  w gazecie Golos:  — m ini
ster spraw wewnętrznych, na zasadzie art. 29, 31 i 33 
Najwyżej zatwierdzonego na dniu 6-m kwietnia roku ze
szłego zdania rady państw a, postanowił: udzielić trzecie 
ostrzeżenie gazecie Golos, w osobie wydawcy-rcdaktora, 
radcy stanu Andrzeja Krajewskiego, i zawiesić wyda
wnictwo pomienionej gazety na dwa  miesiące. (T am że).

D Z IA Ł  NIEURZEDO W Y

%1'arszawa, 
dnia  HO 22* <»rM«2nm

W  Rzymie m iał się odbyć konsystorz 15-go 
b. m., a pomimo iż upłynęło już kilka dni od 
tego terminu, dotąd nie wiadomo stanowczo czy 
konsystorz m iał miejsce i jaką na nim miał p a 
pież alokucję; z Paryża, z prywatnych źródeł 
donoszą, że konsystorz się odbył, ale ponieważ 
alokucja papiezka nie zawierała spodziewanych 
obietnic reform, przeto starają się o ile można 
najmniej o tem rozgłaszać. Do mniemania tego 
daje niejako powód artyku ł Monitora wieczor
nego o misji p. Tonello, w którym udzielając ra 
dy obu układającym się w Rzymie stronom, 
powiada, że kurja rzymska powinna teraz ina
czej się zapatrywać na ekonomiczne i m aterjal-j 
ne względy i ustalić swe stosunki do poddanych 
na trwalszej zasadzie. Gdyby był papież na o- 
statnim  konsystorzu zapowiedział reformy, 1Mo
nitor zapewne zalecałby rządowi rzymskiemu 
tylko wytrwanie na obranej drodze.

Kiedy L a  France  utrzymuje, że p,odróż cesa
rzowej Eugenji do Rzymu może zostanie odro
czoną, z innych źródeł zapewniają, że czynnie 
robią się do niej przygotowania, i wysłano już 
do Rzymu powozy dworskie. W  sferach rządo
wych franeuzkith panuje przekonanie, że piel
grzymka ta  będzie miała pomyślny rezultat, 
gdyż do tego nadzwyczaj sprzyjają okoliczności. 
Pomimo opuszczenia Rzymu przez wojska fran- 
cuzkie, panuje tam  najzupełniejsza, jak  j u ż : 
niejednokrotnie wspominaliśmy, spokojność, pa
pież zatem mógł się przekonać, że włosi nie 
są takimi barbarzyńcami, za jakich ich nieda- 
wno głosił. Mowa W iktora Emanuela, pełna i- : 
stotnego umiarkowania, nie mogła nie wpłynąć 
korzystnie w Rzymie i dopiero po otrzymaniu 
o niej wiadomości, papież przyjął posła wło
skiego p. Tonello, co okazuje, iż na nim sprawi
ła  dobre wrażenie. Powody dla których dobrze 
przyjęta była w Rzymie sprawiły to, że jeszcze 
lepiej przyjętą została w Paryżu. Ilia  tego ni
gdy stosunki pomiędzy R/.ymem, Paryżem  i F lo
rencją nie były tak  zadawalniąjące jak  obecnie. 
G runt jest zatem dobrze przygotowany do dzie
ła  pojednania, jakiego chce się podjąć cesarzo
wa Eugenja.

Times udziela dość dziwną radę Turcji, aby 
ustąpiła Kandję Grecji, gdyż to ją nie osłabi 
tak, aby jej zgon przyspieszyło, a nie wzmocni 
Grecji, tak aby się sta ła  dla niej niebezpieczną.

Monitor francuzki podaje sprawozdanie p.

Foulda o ' stanie finansówr cesarstwa, którego 
treść znajdą poniżej czytelnicy. Sprawozdanie 
to jest dość optymistyczne, gdyż obiecuje zam
knięcie rachunków obecnego roku w równowa
dze , również jak  przyszłego ro k u , pomimo 
znacznych wydatków na przewiezienie wojska 
do Francji z Meksyku i innych, a na 1868 r. 
nawet zmniejszenie podatków.

W izbie belgickiej miały miejsce ciekawe 
rozprawy. Belgja pragnęła obwarować ujście 
Skaldy, przeciwko czemu Holandja posiadająca 
drugi brzeg tej rzeki, zaprotestowała. Belgja 
nie mogąc się porozumieć w tym względzie z 
Holandją, udała się do innych mocarstw, co 
jeszcze bardziej oburzyło rząd niderlandzki; te 
raz minister Rogier w izbach oświadczył, iż 
Belgja prosiła tylko inne mocarstwa o udziele
nie swych rad Holąndji.

Dzienniki angielskie bardzo są niezadowol- 
nione z odezwy prezydenta Johnsona, a kiedy 
Globe powiodą, że podobne oświadczenia ze 

: strony głowy państwa są niedopuszczalne i 
nieusprawiedliwione, inne dzienniki pocieszają 
się tem, że było to tylko wynurzenie ^osobiste- 
go zdania prezydenta, niepodzielanego przez ca
łe  państwo.

| Jak  zacięcie nieprzyjaznym jest kongres dla 
i prezydenta Johnsona, okazuje się z tego, że u- 
; sunął trzech przychylnych mu prezesów korni- 
j  tetów. Na prywatuem zgromadzeniu republi

kanów, uchwalono wnieść na kongres, aby p re 
zydentowi odjęto prawo do mianowania urzę
dników i zaproponowano postawienie go w sta
nie oskarżenia, ale ten wniosek nie został przy
jęty . Tymczasem izba reprezentantów poleciła 
sw\emu komitetowi sądowemu, aby złożył sp ra
wozdanie, w jaki sposób staw ia się zaskarżenie 
do senatu, i jak  prowadzą się podobne sprawy.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa
i Zurichu.

Teiegrani .
Ber5i, 22-go grudnia, llada naro

dowa uchwaliła pożyczkę 12 miljo- 
nów na pokrycie wydalków w oj
skowych.

W i e d e ń ,  22 grudnia. N ied zie l
na gazela urzędowa ogłasza auslro- 
francuzki traktat handlowy.

K o n s t a n t y n o p o l ,  21-go gru
dnia. Z Monastyru wysłano bryga
dę wojska do Albauji. Pod Sehou 
na w. Kami j i, ciągłe walki; blokada 
została wzmocniona. Admirał i Mu
siała rozwijają, wielką czynność.

Wiadomości telegraficzne.
* P a ryż ,  19 grudnia. Monitor  wieczorny, wspo

minając w swym buletynie o misji p. Tonello, powia
da: Mamy powód do mniemania, że rząd włoski jest 
uszczęśliwiony z powodu dobrego wrażenia, wywo a- 
nego powrotem biskupów, i że uważać będzie za punkt 
honoru dia siebie, wytrwanie na drodze, na której 
dąży do zupełnego uspokojenia sumienia i do szczere
go porozumienia pomiędzy władzami świeckiemi i du- 
chownemi. Wybór miasta Florencji na stolicę był 

! rękojmią dla uświęcenia nowej polityki. Spodziewać 
'się  należy, że rząd papiezki nie będzie już dłużej 

zwlekać z przedsięwzięciem środków, jakich, wyma
gają okoliczności, i że utrwali na mocnych podsta- 

! wach swój stosunek do swych poddanych i do Włoch.— 
j  L a  France  sądzi, że co do podróży cesarzowej Euge- 
I nji do Rzymu, nastąpi zwłoka.—Podług 'Temps, rząd 
i  francuzki miał otrzymać dokuraenta dotyczące abdy- 
I kacji cezarza Maksymiljana. (Wolffs T. B .) 
i  * P a ryż ,  2 0  grudnia.  Dzisiejszy Monitor  ogłasza 
raport o’finausowem położeniu państwa. Minister 

i  skarbu Fould wynurza nadzieję, że pomimo ważnych 
wypadków w r. 1866, budżet za ten rok zakończouy 

j zostanie w równowadze, dzięki przewyżce 45 miljo- 
1 nów franków, osiągniętych z podatków niestałych.

Budżet sprostowawczy nar. 1867wykaże także równo- 
wagę, punimo zuacznych wydatków nieprzewidzia
nych, które spowodowane będą wycofaniem wojsk 
fraucuzkichzMeksyku,oraz pomimo szkódzrządzonych 
powodzią i pomimo potrącenia 10-u miljonów na a- 
moriyzację. Rezultat ten osiągnięty zostanie za po
mocą 90-u miljonów przewyżki w podatkach, bez 
uciekania się do nowych podatków lub do pożyczki. 
Wydatki budżetu zwyczajnego na r. 1868, obliczone 
zostały na 1,543 miljonów, czyli o 25 miljonów wię
cej niż w budżecie na rok poprzedni; dochody zwy
czajne przyniosą 1,669 miljonów, czyli o 52 miljony 
więcej niż w budżecie na rok poprzedni. Osiągnięta 
przewyżka 126’miljonów, stanowić będzie główne 
źródło dla budżetu nadzwyczajnego. Pomiędzy wy
datkami budżetu nadzwyczajnego, figuruje 15 miljo
nów ua nowe uzbrojenie armji. W żadnej z rubryk 
budżetu nie ma wzmianki o nowej organizacji armji, 
pomimo iż projekt w tym względzie został wygoto
wany. Trudno było obliczyć koszta na tę reorganiza
cję, i cesarz postanowił, że wydatki te będą przed
miotem innego sprawozdania przy sposobności bu
dżetu spros to wawczego na r. 1868. Jest powód do 
mniemania, że znajdą się następnie środki więcej niż 
dostateczne, któremi można będzie rozporządzać. 
vv raporcie wynurzona jest także nadzieja, że prze
wyżka w dochodach ua r. -1868 będzie tak znaczna, iż 
można będzie obniżyć podatki, zwiększyć środki po
mocnicze dla wychowania publicznego i nadać nowy, 
energiczny popęd robotom publicznym. Znajdą się 
również zasoby dla reorganizacji armji, pod którym 
to względem panują obecuie niejakie obawy. Obawy 
te znikną, jak skoro nabyte zostanie przeświadcze
nie, że reorganizacja ma swe źródło jedynie w nie
zbędnej konieczności przywiedzenia sił FTancji do 
stosunku odpowiedniego stanowisku, jakie państwo 
to zajmuje w Europie. Kraj znajdzie w tem nową rę
kojmię bezpieczeństwa i pokoju na przyszłość. .(Tam - 
że-J

* B ruksela , 19 grudnia.  Na dzisiejszem posie
dzeniu izby deputowanych, minister spraw zagrani
cznych Rogier potwierdził, że w przedmiocie niepo
rozumień zaszłych z Holandją co do żeglugi na Skal
dzie, rząd belgicki odwołał się do mocarstw najbar
dziej w tej sprawie interesowanych. Jakkolwiek re
zultat tego odwołania się nie jest jeszcze stanowczy, 
jest atoli powód do mniemania, że mocarstwa nie bę
dą nic mieć przeciw przeznaczeniu przez nie kompe
tentnych i bezstronnych inżynjerów, którzy działać 
będą nie w charakterze sędziów polubownych, lecz 
jako komitet doradczy, w czem nie ma nic nieprzy
jaznego przeciw Holaudji. (Tam że.)

* Bukareszt, 20-go grudnia.  Laskar Catargiu, 
członek b. rządu tymczasowego, obrany został preze
sem izby deputowanych. (T am że )

* M a d ry t, 19-go grudnia.  Dom paryzki Foulda 
udziela rządowi hiszpańskiemu pożyczkę w wysoko
ści 90 miljonów franków. Minister skarbu podpisał 
wczoraj umowę zawartą w tym względzie. ( Oorr. 
B iir .)

* L ondyn , 18-go grudnia.  Z Dublina donoszą, że 
na skutek systemu ostrożności, który uznany został 
od niedawnego czasu za niezbędny, władze zamie
rzają kazać ufortyfikować wejścia do zamku. Jeden 
z wojskowych, aresztowanych z powodu podejrzenia 
o fenjenizm, stawiony zostanie jutro przed sądem 
wojennym. W Milford, jeden z ajentów policyjnych 
został aresztowany z powodu sprzyjania ruchowi fe- 
njenistowskiemu. (Corr .  Hav. Bul.)

* Peszt ,  20-go grudnia.  Dzisiejszym pociągiem 
porannym przybyli tu kanclerz nadworny Majlath i 
minister Beust, którzy uuali się natychmiast do Bu
dy do tawernikusa. (D ie Pressed)

* B erlin ,  2 0  gru ln ia .  W izbie deputowanych 
przedstawiony został projekt o anneksjach. Sprawo
zdawca Kannegiesser motywował wniosek komisji. 
Hr. Bismarck zawiadomił izbę, że układy z księciem 
augustenburgskim pozostały bez skutku i że tenże 
odrzucił warunki lutowe; późniejsze również usiło
wania hr. Bismarcka o doprowadzenie do skutku za 
pośrednictwem Bawarji porozumienia z księciem au
gustenburgskim zostały przez tegoż chłodno i sta
nowczo odrzucone. Prusy mają do księstw nadelbań- 
skich podwójne prawo: prawo zdobycia ich od Danji i 
prawo zdobycia od księcia angustenburgskiego, któ
ry trzyfnał z nieprzyjacielem Prus z wdększem dale
ko wyrachowaniem a z muiejszą otwartością niż iuni. 
Bez szybkiego ze strony Prus działania w czerwcu 
mogliby śmybyli doczekać się dywersji wojsk austrjac- 
kich, hanowerskich i augusteuburgskich na Berlin. 
Hr. Bismarck wy łuszczył potem powody, dla czego 
w traktacie pokoju przyjęta została pozycja o głoso
waniu, i scharakteryzował stosunek do Francji. Na
poleon II1J uznał, że do przyjacielsko-sąsiedzkiego
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zbliżenia się z Prusami przyczyniają się interesa o- 
bydwóch mocarstw. Francja nie może obojętnie pa- ! 
trzeć na Niemcy zjednoczone pod Austrją. ale na ; 
Niemcy bez Austrji. Francja zapatrywała się na spra- j 
wę duńską ze stanowiska narodowości. Kiedyśmy sta- J 
li pod Wiedniem, musieliśmy odpowiedzić na pytanie j 
czy chcemy przyjąć lub odrzucić projekt francuzki co j 
do Szlezwigu północnego. Po starannej rozwadze i j 
pomimo przymierza z Włochami, których wierności j 
hr. Ili sin a rek oddał wysokie uznanie, doradzał on dla \ 
uniknienia korowodów dyplomatycznych, przyjęcie j 
dla trzymania tego co osiągnięto i nie wystawia
nia się na nowo na los szczęścia. Tym sposobem po- ■ 
wstał artykuł o głosowaniu, którego nieokreślona for
ma pozostawia szerokie pole do działania. Hr. Bis
marck prosił potem o unikanie przy dalszym ciągu 
rozpraw napaści stronniczych i skierowania wzroku 
na zewnątrz. Przy głosowaniu przyjęto prawo anne- 
ksyjne znaczną większością; przeciwko niemu głoso
wała część katolików, wszyscy polacy, Hagen, Ber
ger i Bunker,— Nordd A . Z . prostuje wiadomość po
daną przez P. L loyda , że przy utworzeniu legionu 
węgierskiego nikt z jego uczestników nie wystąpił w 
imieniu emigracji węgierskiej. ( Wolffs T. B.)

* Konstantynopol, 20 grudnia. Pod Kandją prze
dziurawiony został jeden statek grecki. Patrjarsze 
oekumenicznemu zakazano pełnić jego funkcje. 
(Tamże . ) 1

* P aryż , 19 grudnia. Monitor donosi, że wczo
rajszego dnia wymienione zostały w Wiedniu ratyfi
kacje traktatu handlowego zawartego pomiędzy Fran
cją i Austrją. ( Cor. H . B .)

* Florencja, 19 grudnia. Izba obrała swoim pre
zesem p. Mari 156 głosami. Jenerał Fleury odjechał 
dziś rano. ( Tamże.)

* ( M n i e m a n e  u z b r o i e n i a ) .  Spodziewali
śmy się naszem sumiennem oświadczeniem o bezzasa
dności pogłosek rozpuszczanych przez polską zagra
niczną prasę, co do niby odbywających się uzbrojeń, 
położyć koniec plotkom; lecz to nie skutkowało. Je- j 
żeli zaś jest prawdą, jak utrzymuje lwowski nasz j  
korespondent (patrz Dzień. H arsz. N° 282), że ta- j 
ktyki straszenia ruskiemi uzbrojeniami trzyma- < 
ją  się na przemian polskie i wiedeńskie organa, w . 
celu podkopania swego gabinetu, to w każdym razie i 
koryfeusze tej taktyki, powinni być ostrożniejsi 
w wvborze środków, poniewmż nie każdy środek u- j 
sprawiedliwia się celem, a tern mniej dziennikarskie 
kłamstwo, uwite dla podkopania stosunków między- i 
narodowych. Ale spróbujmy jeszcze raz przemówić j 
do rozsądku niepohamowanych nowiniarzy. Oto co 
powiedziane jest pomiędzy innemi w Rozkazach do 
wojsk warszawskiego okręgu wojennego, w drukowa- 
nem urzędowem rozporządzeniu z 30 listopada (12 
grudnia) r. b. N° 212. „Z powodu przeprowadzenia 
pułku ułanów l.-gw. Jego Cesarskiej Mości, gro
dzieńskiego pułku huzarów l.-gw. i sześciu pułków 
3-ej dywizji kawalerji na stopę 14-rotową, czterech 
pułków i bataljonu strzelców 3-ej dywizji gw'ardji, 
na zwykłą stopę pokojową i dwudziestu pułków 4 ej,
6 - ej, 7-ej, 8-ej i 1 O-ej dywizij piechoty na stopę po
kojową kadrową,—w oddziałach tych, według wspo- 
muionej s topy , b ro ń , przynależytości i bojowe 
przyrządy powinny pózostawać w liczbie wskazanej 
w dołączonym do tego rozkazu wykazie”. Zatem 
wszstkie te wojska konsystujące w tutejszym kraju, 
przeprowadzają się na zwykłą pokojową i kadrową 
stopę, a co znaczy stopa pokojowa i kadrowa, wie do
skonale każdy dziennikarz puszczający się w polity
kę; jeżeli zaś liczebność wojsk zmniejsza się i to 
dość znacznie, to już chyba nie dla'tego, aby grozić 
granicy galicyjskiej, jak to raczą trąbić poznańsko- 
galicyjscy nowiniarze. Czy po tem zamilkną,— nie 
wiemy,—ale kto ma uszy niech słyszy. ( Warsz. 
Dniew.)
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* ( W y k ł a d y  p u b l i c z n e ) .  WHych dniach na po
siedzeniu kilkunastu profesorów' szkoły głównej, zamie
rzających w roku przyszłym miewać odczyty na korzyść 
niezamożnych studentów tejże szkoły, rozebrano już 
przedmioty. W ykłady te o ile nam wiadomo, będą się 
odbywały w auli szkoły głównej,

* ( S z a b a s o w a n i e ) .  Z powodu podniesionej 
■w wczorajszym naszym D zie n n ik u  przez p. tlornberga; 
inspektora warsz. mięszanych progimnazjum, kwestji 
nieuczęszczania starozakonnych w dni sobotnie do szkół, 
poruszymy tu drugą kwestję w ynikłą ze zdarzenia, któ
re nam samym się przytrafiło. Otrzymawszy nieda
wno w piątek wieczorem wiadomość telegraficzną o 
Śmierci jednego z bliższych krewnych, potrzebowaliśmy 
następnego dnia udać się na prowincję, powoływani 
moralnemi i materjalnemj względami. T rzeba było za
tem w ciągu rannych godzin soboty, wyjednać sobie 
paszport. Ale tak  właściciel domu starozakonny, jak

i jego rządca, tegoż wyznania, odmówili nam, z powodu 
szabasu, napisania nieodzownego do uzyskania pasz
portu  śn iadectw a kwalifikacyjnego. Zachodzi zatem py
tanie, czy może spełniać obowiązki rządcy domu staroza
konny w domu starozakonnego, i czy w razie gdyby był 
dopuszczony do nich, nie należałoby ściągnąć od niego 
deklaracji urzędowej, iż nie będzie się wymawiał szaba
sem cd pełnienia Swych obowiązków w sobotę. V.

* (Z C z ę s t o c h o w y )  otrzymaliśmy następującą 
wiadom ość: „W  dniu 4 grudnia r. b. w kościele S-tej 
B arbary  w mieście Częstochowie, pod zarządem ks. Raj
m unda HOlewińskiego, odbyło się nabożeństwo solenne 
z wystawieniem najświętszego sakramentu; sumę ce
lebrow ał ks. Eustachy Hawelski, kazał zaś ks. Grzegorz 
Pasiewicz. P o  ukończeniu nabożeństwa odczytany zo
sta ł Najwyższy M anifest zaślubin Jego Cesarskiej W yso
kości Następcy Tronu z W. Ks. M arją D agm arą, licznie 
zebranemu ludowi; następnie po odśpiewaniu T e Deum

; laudamus, muzyka Jasno-G órska odegrała w7raz z śpie- 
j wem hymn ,,Boże Cesarza chroń.’ Z . M.

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W  dniu 19 li- 
! stopada ( l  grudnia), Jan  Lewicki, mieszczanin m. Osiec- 
j ka, znaleziony został na ulicy tegoż miasta nieżywym, 
i mając na głowie ślady m orderstwa. —W  dniu 11 (23) 
i listopada, dwóch nieznanych złoczyńców uzbrojonych

w kije w łomało się do mieszkannia stolarza Macieja 
! Łuszkiewicza w m. Sieradzu, gdzie zadawszy mu kilka 
i mocnych uderzeń, skradło rsr. 115 gotowizną.— W dniu 
i 1 (13) grudnia pod Nr. 543 w W arszawie dokonano 
ś gwałtownej kradzieży garderoby męzkiej w ilości sztuk 
| 88 ze składu ubiorów-, ocenionej na rsr. 1 ,000 .—
] W  dniu 25 listopada (7 grudnia), we wsi Podczacliach,
1 (w pow. gostyńskim), z niewiadomej przyczyny spaliła 

się stodoła ze zbożem na rsr. 550 zaasekurowana. W ła 
ściciel dóbr poniósł szkody w zbożu na rsr. 9 ,050.—  
W  upłynionym tygodniu pożarów  było 11- Zmarło: 
nagle 7, gw ałtow ną śmiercią 2, z rozmaitych przypad- 

' kowych przymyn 2, utonęło 2 (jeden z nałogu pijań- 
| stwa); powiesił się 1, spaliło się jedno dziecko, zmarzł 

1; zwłok ludzkich znaleziono troje.

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  St. Peters - 
hurg, 7 (19) grudnia. Wczoraj, we wtorek, pp. N. 
Appleton i Karol A . Lonfellow, poddani amerykań
scy, mieli zaszczyt być przedstawionymi Najjaśniej
szemu Cesarzowi. (J. de St. Pet.)
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Odpowiedź Redakcji.
Panu O. w Łęczycy: Artykułu o obowiązkach u- 

rzedni ów w służbie, jako niezawierającego nic no
wego, nie możemy zamieścić.

"  ..........

* ( Z n i e s i e n i e  n a m i e s t n i c t w a  w K r a -  
k o w i e.—P o  ż a r y ) .  Korespondent lwowski Dzień. 
P om ., donosi o usankcjonowaniu przez eesarza Fran
ciszka Józefa kilku ważnych uchwał sejmu galicyj
skiego, mianowicie co do nowego podziału admini
stracyjnego Galicji, w skutek którego między innemi 
komisja namiestnicza w Krakowie przestanie istnieć 
z dniem 15 stycznia r. p. W korespondencji z K ra
kowa z 16-go b. m. w tymże dzienniku, z tego powro- 
du jest powiedziane: „Burzenie nastąpi przeto przed 
obmyśleniem planu na inną budowę. Kraków bo
wiem ścieśniony szańcami fortyfikacyjnemi, bez ża
dnego wewnętrznego wentylatora, bez napływu ze
wnętrznej siły, musi stracić oddech żywotny i zadu
sić się w atmosferze bankructwa. Dziś jest chwila 
pomyśleć serjo nad tem, coby mogło zrównoważyć 
przeobrażenie królewskiego niegdyś grodu w siedzi
bę powiatu, coby zdołało nadać silę i rozwój upośle
dzonemu miastu. Apropos szańców, stały się one 
powodem bardzo smutnego wypadku. Wiadomo, 
z jak nadzwyczajnym pośpiechem pracowano podczas 
tegorocznej wojny nad ich wykończeniem. Pośpiech 
złym jest kunsztmistrzem, forma nieraz w razie ta 
kim istotę rzeczy zastępuje. Jakby różczką czaro
dziejską wydobyte Ujrzeliśmy wprawdzie okrążające 
cały obwód miasta, na pozór obronne, szańce, ale o 
trwałości mowy być nie mogło. Pokazało się to w 
zeszły czwartek. Kiedy bowiem wtaczano ciężkie 
działo fortyfikacyjne na bastjon, ziemia usunęła się
i ciężar spadającej armaty zabił 5 żołnierzy na m ie j-, 
scu, a 4 poranił niebezpiecznie”. Taż koresponden
cja w innem miejscu odzywa się: „Będące na po
rządku dziennym pożary i rabunki, cofają nas w ja 
kąś przedcywilizacyjną epokę, gdzie namiętność naj
wyższa, to władza. Musiały rzeczy zajść już daleko, 
kiedy wręczono sejmowi petycję 543 podpisami zao
patrzoną, żądającą zaprowadzenia sądów doraźnych” . 

A fry k a .
* ( R e p r e  z e  n t a c j a  e g i p s k a ) .  K air, 8 

grudnia. Posiedzenia egipskiej izby deputowanych

odbywają się codziennie z rana od godziny 8-ej do 
12 ej. Do liczby najważniejszych projektów, złożo
nych przez rząd, należy projekt do prawa o zniesie
niu pańszczyzny i o zamianie jej na stały podatek, 
który, stosownie do życzenia płacącego, ma być u i
szczany bądź w płodach naturalnych, bądź w pienią
dzach. Nie mniejszej wagi jest także kwestja poda
tków. W kraju jak Egipt, trudniącym się przeważ
nie rolnictwem, wielce niedogodnym jest dotychcza
sowy tryb' pobierania podatków w ratach miesięcz
nych, jak to ma miejsce obecnie. Większa część de
putowanych wynurza życzenie, ażeby pobór wszyst- 

I kich prawie podatków miał miejsce w takiej porze 
i  roku, w której rolnicy zdołali już spieniężyć swe pro- 
! dukta. Wszelkie umowy pomiędzy osobami prywa- 
: tnemi i w ogóle wszelkie tranzakcje nie były dotąd 
| spisywane na papierze stemplowym, a zatem nie by- 
\ ły przez władze oblatowane. Izba wzięła pod roz

wagę kwestję, ażeby za niewielką opłatą, wszelkie 
umowy i tranzakcje mogły uzyskiwać sankcję i gwa
rancję. Izba zaprząta się także kwestją wychowa- 
wania publicznego. (Nordd. A . Z .)

A m eryka .
* ( W o j n a  h i s z p a ń s k o-c h i 1 i j s k a). Epo-

ca donosi, że ostatnia poczta z Oceanu Spokojnego 
przyniosła w kwestji pośrednictwa anglo-francuzkie- 
go same tylko wiadomości poufne. W Chili, stron
nictwo przeciwne wojnie zaczyna brać górę, lecz 
wpływ namiętności rewolucyjnych daje się jeszcze 
uczuwać. (L a  Fr.)

Austrją.
* ( D e p u t a c j a  s e j m u  c z e s k i e g o ) .  Narodni 

L isty  podają telegram z Wiednia z 15 grudnia o 
przyjęciu przez cesarza austrjackiego deputacji sej
mu czeskiego, która przedstawiła ma adres. Cesarz 
odpowiedział w dość ogólnikowych wyrażeniach, że 
w przyszłości oczekuje od sejmu podpory „w sprawie 
pojednania dla zaspokojenia wszystkich swych ludów.” 
Wspomniony dziennik jakby na pociechę samego sie
bie i przyjaciół autonomji ziem, zwraca uwagę na 
koniec wspomnionego telegramu, że „cesarz obiecuje 
udzielić gminie prażskiej zarząd policyjny ze wspar
ciem pieniężnem."

* ( C e s a r z  M a k s y  mi l  j an). Wien. Abp. pisze 
pod dniem 20-rn b. m.: „Pogłoski, które zresztą re
dukują się do domysłów dzienników angielskich i 
francuzkich, wspominają o smutnym zwrocie w losie 
cesarza meksykańskiego. Na zasadzie nadeszłych tu 
dziś wiadomości telegraficznych z Paryża, możemy 
dać zapewnienie, że w tamecznych sferach kompeten
tnych nie przywiązują do tych pogłosek żadnej wiary, 
pomimo, iż nie otrzymano jeszcze w tym względzie 
autentycznej wiadomości.”

* ( J e z u ic i ) .  Narodni L isty  piszą: Bezwątpienia 
już myślą, że jezuici ostatecznie utrwalili się w Pradze. 
Przynajmniej Dziennik Frażski, zamieścił następują
ce, godne uwagi ogłoszenia: „Kościół św. Ignacego 
na placu Karola, będzie zupełnie odnowiony wewnątrz 
kosztem członków zgromadzenia jezusowego. Roboty 
rozpoczną się od głównego ołtarza. Roboty malarskie 
poruczone są znanemu malarzowi p. Kandlerowi 
prezbyterjum będzie wymalowane jeszcze w ciągu 
bieżącej zimy.”

Nierjtccy
* ( Z w i ą z e k  p ó ł n o c n o - n i  e m i e c  k i). Lite

ratura dotycząca związku północno-niemieckiego, za
czyna wzbogacać się. W liczbie broszur, traktują
cych ten przedmiot, zasłuje na wzmiankę pisemko 
wydane obecnie w Berlinie, nakładem A. Eichhoffa, 
podtytułem: Das N orddeutscheReich („Państwo pół
nocno - niemieckie”). Bezimiennemu autorowi tego 
wrybornego studium politycznego chodzi nie tyle o 
szczegółowa propozycje co do ukształtowania się 
związku północno-niemięckiego, ile raczej o to, aże
by wychodząc z zasady nastąpić wkrótce mającego 
odbudowania nowego organizmu państwowego, zesta
wić niektóre idee polityczne, jako podstawy do nale
żytego uorganizowania państw. (Nordd. A . Z .)

Portugalj a.
* ( T r a k t a t  z H i s z p a n j ą). Jeden z kores

pondentów paryzkich donosi z pewnego źródła, że na 
zjeździe królowej hiszpańskiej z królem portugalskim 
wzięto pod ścisłą rozwagę ewentualności mogące wy
niknąć z ruchu na korzyść związku iberyjskiego, i że 
zawarto formalny traktat zapewniający wzajemnie u- 
trzymanie niezawisłości obydwóch krajów i obydwóch 
panujących domów burbońskiego i braganckiego. 
(Nord).

F r ^ y .
* ( P o l i t y k a  h r .  B i s m a r c k a ) .  N. Preus. 

Z . ogłasza znaczną liczbę listów poufnych hr. Bismar
cka z lat 1856 do 1864, które stanowią godny uwagi 
przyczynek do poglądów tego męża stanu na rozwój 
spraw niemieckich w pomienionym okresie. Z listów



2 00

tych okazuje się jasno, że polityka niemiecka, której
pierwszy m inister trzymał się w ostatnich czasach, znany czytelnikom krakowsk* K i f ^ to r c y V r e f e u  j kowie j e d e ^ w r a t o y S 'p r z e z  M t a S » K " ó  a p ó ”

po na, główniejszych ulicach miasta, -  wszyscy bez j-śekcji, niegdyś w czasie powstania, prezes sztyletai-
w%  ,Ui ^  Poddani rosyjscy. . ków krakowskich. Ponieważ nie znaleziono przy nim

Od kilku dni obiega tu pogłoska, że p. namiestnik \ żadnych kompromitujących papierów, wytransporto- 
hr. Gołuchów,siu zamyśla podać się do dymisji. P o - » wano go więc tylko pod silną eskortą z Austrii Na 

„„  , „  - , głoska ta tembardziej nabiera wiarogodności, iż wy- I samej granicy (austriackiej! sn otk a łi p  k  «m„ lna
dniem 2 0  ym b. m.: Korespondencja z Paryża o nie-V szła  ona z ust wyższych urzędników nam iestnictwa i fkatastrofa. P o ró żu iiszy  sie w drodze z efkortuiacv
porozumieniach pomiędzy pruskimi komisarzami \ uporczywie przez nich podtrzymywaną jest d o ty e h -f/ini go żandarmami, udeJzył jednego z nich w tw lrz '
wystawy a cesarSko-francuzką komisją wystawy, któ- /c z a s . bą tacy, którzy utrzymują, że hr. Gołuchowski / z a  co komisarz policyjny w Salzburgu polecił mu

do tego kroku z góry wezwanym, a to z tej ( sypnąć na pożegnam e dziesięć odlewanych buków  
przyczyny, ażeby utwierdzić opinję publiczną w upor- (kijów) P. wczoraj przyjechał do Ziirichu 
czywie przez dzienniki urzędowe wiedeńskie w ypo-j

Ro- ( Neapol, 13 grudnia.
Księża emancypowani. — N)we władza pod Palermo.

wna przekonaniach co do jedynie zbawiennego, jed y
nie pokojowego rozwiązenia zawikłań niemieckich, i 

że polityka ta nie była wcale ani improwizowaną, ani 
wyzywającą. (N ordd. A. Z .)

* ( Z a p r z e c z e n i  e). Nordd. A. Z . pisze pod

ra ogłoszoną została w numerze 349 Koln. Z  i w in - /  został 
nych gazetach, jest we wszystkich prawie punktachI 
błędna. Ze strony francużkiej nie zostało bynaj-\ 
mniej postawione żądanie, ażeby 
płacili za miejsca, które zajmować 
stawy powszechnej; nie było przeto powodu ao wy 
stąpienia przeciw takiemu żądaniu.

* ( P r a w o  o s t o w a r z y s z e n i a c h ) .  BerX 
l in , 18 grudnia. Izba deputowanych na wieczornem  
posiedzeniu przyjęła rządowy projekt prawa o stano
wisku prawnem stowarzyszeń według zmian zaproje 
ktowanych przez komisję. Prawo zatwierdzania, któ- 
fego  domagał się rząd, zostało odrzucone. (Corr.
U  B.J

Turcja.
*  ( O d s t ą p i e n i e  K a e d j i). Chwiejne ca ł

kiem położenie Turcji nie może się jeszcze więcej po
gorszyć przez odstąpienie wyspy Kandji; z drugiej 
strony znów królestwo greckie po dodaniu mu nawet 
Kandji nie będzie groziła większem niebezpieczeństwem  
dla cesarstw., tureckiego. N iezależność osiągnięta przez 
Kumńnję obudziła emulację Serbji swojej sąsiadki i 
niezadługo zapewne na murach Belgradu półksiężyc 
ustąpi miejsca krzyżowi. Czas wielki, ażeby Turcja 
zebrała się i skupiła swoje siły. Do jej okręt u leje 
się woda wszystkiemi szparami, i najlepszą dla niej 
jest rzeczą wyrzucić z pokładu kłopotliwy towar jakim  
jestKandja. Sprawa klasztoru arkadyjskiego podniosła 
zapał grecki do najwyższego szczytu, a przedłużenie 
walki na wyspie Kandji sprzyja zaczepce na stałym  
lądzie. Przez odstąpienie Kandji Turcja nie zape
wniłaby sobie spokojności Epiru i Tesalji; ale ścieśni
łaby przynajmniej plac boju i m ogłaby tem samem  

ściągnąć na jeden punkt wszystkie swoje siły przeci
wko nieprzyjacielowi. Kandja jest tylko oderwanym  
i  zepsutym członkiem  cesarstwa otomańskiego; ale 
części żywotne, przez które można dosięgnąć serca, są  
liczne. ( T im es).

N  103.0 y .
*  ( A l o k u c j a ) .  Treść alokucji wypowiedzianej 

przez papieża na konsystorzu w d. 15-m b. m. jeszcze  
dotąd nie jest znaną. Czy zwykłe organa stolicy a- 
post dskiej pospieszą z ogłoszeniem  jej treści, jeżeli 
alokucja jest zby-t pojednawczą względem W łoch, albo 
też nią nie jest?  W obecnem położeniu rzeczy jedno 
i drugie można robić przypuszczenie. ( N ord ).

*  (P. T o n ę l i  o). Depesze prywatne z Rzymu 
potwierdzają wiadomość o przyjęcia przez papieża 
pełnomocnika króla W iktora Em anueia,' p. Tonello, i 
donoszą zarazem, że na tem pierwszęm posłuchaniu  
nie została dotkniętą żadna z kwestij, które oba rzą
dy mają roztrząsać. Przyjęcie atoli uprzejme i pra
wdziwie ojcowskie, jakiego p. Tonello doznał od ojca 
ś w ,  daje nadzieję pomyślnego rezultatu misji powie
rzonej pełnomocnikowi włoskiemu. ( L a P u tr .)

* ( R e d u k c j a  a r m j i ) .  Zapewniają, że siły  
lądowe W łoch zredukowane zostaną do wysokości 
175,000  ładzi. {L a  F r.)

*  ( G a r i b a l d i ) .  Tempo, pismo wychodzące 
w Wenecji, donosi, że Garibaldi zawiadomił p. Zec- 
chini, mieszkańca pomienionego miasta, który ofiaro
wał mu gościnność w własnym swym domu przy pla
cu św. Marka, że nie powziął jeszcze postanowienia co 
do swej podróży do Wenecji. (L a  P a tr . )

* — ------------ ' - " j  i ł  i C U C U o l V I C  W >

wystawcy pruscy władanych bardzo dobrych stosunkach Austrji z l  
będą podczas wy- isją; a są i tacy, którzy o dymisji tej wyrażają s ię , 
;o powodu do w y -/ powstała ona z własnej iniciatvwv namiestnika."a

Q-

iż
łasnej inicjatywy namiestnika, a to jj Powrót naszego kardynała arcybiskupa Riario Sfor-

mu nie udało, jak tego głosowanie nad adresem sejmu liberalnych, którzy aby się“ uwolnić 
lwowskiego nąjwymowniejszem jest dowodem, lecz że ! swych duchownych zwierzchników

księżach  
od zawisłości od 
i prowadzić ży-

źniejszych może to się i sprawdzić. j Rząd był mocno zakłopotany przymusową roląTóple-
W obec tego wszystkiego dziwnie wyglądają bez- j kuua tych księży względem  ich prawych zwierzchni- 

czelne obelgi i oszczerstwa, których sobie ruso-mo- j ków, tem bardziej, że ich życie prywatne tak n r ło  
skwożercza Narodówka  od czasu objęcia namiestnic- \ było przykładne- i tak mało zgodne z charakterem  
twa przez hr. Gołuchowskiego pozwala, u której j kapłańskim i prawami kanonicznemi, że oburzeni o- 
nic nie ma świętego, która zresztą nie tylko niższych j bywatele uciekali od nich jak od zarazy, a kościoły  
urzędników i duchowieństwo, ale nawet g łow ę koś- ! ich były puste, pomimo ich usiłowań ściągnienia pu- 
cioła, swemi obelgami dosięgać się ośmiela. Zkąd- i bliczności. Ten stan rzeczy trwał sześć lat, i należy 
kolwiekbądź ta otucha Narodówki pochodzi, mamy | przyznać, że próba zupełnie się nie udała, gdyż nea- 
tu nadzieję, iż rząd, który potrafił zakazać przedsta- ; politańczycy nie chcą ani słuchać, o tego rodzaju e-

Ziirich, 11 grudnia. 1 8 6 6  r.
Dwa pojedynki.—Ucieczka majora B-go i jego sekundan

tów.  ̂ Kwartalna sesja litewsko-wołyóskich wzajemuopatów. 
— Wyrok na byłego naczelnika bandy S-go. — Aresztowanie 
i przygoda apostoła Jana P -ka. y

Yvr skutek zajścia, jakie miało miejsce d. 20-go  
zeszłego miesiąca w tutejszej szkole politechnicznej, 
pomiędzy demokratami a komitetowcami (o czem  by
ło  podane w N° 264 Dzień IVarsz.), odbyły się wczo
raj na górze Jiitli (pod Ziirichem i dwa pojedynki: 
jeden o godz. 8-ej z rana, pomiędzy kasjerem  sekcji 
demokratycznej, majorem B-im  a wice-gospodarzem  
czytelni i egzekutorem  sądu narodowego, pułkow ni
kiem D -im —na p istolety,— drugi o godzinie 12-ej 
w południe, pomiędzy instruktorem demokratów, pod-

przeczyc, iż w tym względzie m iał za sobą prawo. 
Widocznem zatem  było, że nadejdzie chwila kiedy  
rząd, aby nie być w  sprzeczności ze swemi zasadami, 
oędzie m usiał oddać kościoły pod władzę zwierzchni
ka djecezji, i właśnie to uczynił przy powrocie arcybi
skupa Riario Sforza. To doprowadziło do wściekło
ści emancypowanych, i nie zaniedbali żadnego środka 
aby skłonić rząd do usunięcia swego postanowienia, 
ale margrabia Gualterio nie ustąpił i deputacji tych 
księży, która wymawiała mu to ich poświęcenie 
kiedy skompromitowali się, jak powiadają, dla sprawy 
narodowej, odrzekł mniej więcej w następujących 
słowach: „D ojakiejże religji należycie? Jeżeli je s te 
ście katolikami, powinniście podlegać władzy papieża

__________________j r __ , i reprezentujących go biskupów; jeżeli przeciwnie na-
pułkownikiem R-em a sekretarzem towarzystwa' nau- i leżycie do innej religji, nie macie prawa nosić sukni 
kowego M-im - n a  rapiry. W pierwszym D ki został ! kapłanów katolickich i odprawiać nabożeństwa w ko- 
ciężko i niebezpiecznie raniony w prawe biodro, - -  i ściołach katolickich; przywdziejcie natenczas ubiór 
w drugim zaś, instruktor R. odniósł lekką ranę w j cywilny, zbudujcie sobie kościoły na wasz wyłączny
s^yję a jego przeciwnik-w prawą rękę poniżej łokcia. 
Major B-ki obawiając się odpowiedzialności za zra
nienie swego przeciwnika, umknął zaraz po pojedyn
ku wraz ze swymi sekundantami do Solothurn.

Na posiedzeniu kwar.alnem towarzystwa litewsko- 
wołyóskich wzajemnopatów, odbytem  d. 23 go lis to 
pada r. b , pod prezydencją barona Rambacha, powo
łani zostali na kwartał bieżący do rady wykonawczej 
następujący członkowie' 1, baron Rambaćh (na pre
zesa); 2, Szczeniowski; 3, Bogorajski; 4, Szymkajlo 
i 5, B oraezyńsk i., Towarzystwo to liczy obecnie 36  
członków; przybyło

użytek, a natenczas prawo udzieli wam opiekę.”
: Z Palermo donoszą nam, że opinja publiczna bar-
j dzo tam jest zadowolniona z mianowania p. Rudini 
J prefektem prowincji, a jenerała Medici dowódcą woj- 
j sitowym. Mianowano obok tego p. Balsano syndy- 
jkiem , a adwokata Albanese kwestorem. Te cztery  
! osoby, który in gabinet p. Ricasolego powierzył osta- 
| teezne przywrócenie porządku w tej prowincji, tyle 
j okazały zdolności w przeszłości, iż zdaje się niepodo- 

bnetn, aby i teraz nie m ogły podołać w tem patrjoty- 
; cznem dziele. G. P.

.iK WARSZAWSKI.

Korospord ab.;« Dzi>3iiuj«.a <• areaawKkie&o
Lwów , 18 grudnia.

Adwokat Hóuigsmanu. — Z Węgier. — Uciekinierzy. — Pogło
ski o dymisji hr. Gełuchowskiego. — Obelgi nurodówlci.
P. Hóuigsmann adwokat krajowy (izraelita) oświad

cza się otwarcie i publicznie, że jest rusinem i że ja 
ko taki będzie zawsze sprawy onychże bronić, co 
ultrasom polskim dało powód do kpienia sobie z nie
go, mówiąc: jak może być żyd rusinem? lubo także 
głoszą, że wszyscy izraelici bez wyjątku są polakam i 
mojzeszowego wyznania.

Z listów nadchodzących od przebywających w W ę
grzech polaków dowiadujemy się. że lada z łe  przyję
cie ich adresu w Wiedniu, m oże bardzo łatwo spro
wadzić zuj ełne nieporozumienie, tem bardziej, że ko
respondencja m iędzy partją czynu a Koszutem, oży
w iła się w dniach ostatnich w najlepsze.

zatem w ciągu kwartału czte- j p p ' / i ?  W A T W ’
rech. Stan kasy towarzystwa, dzięki krzątaniu się j  P & I jCx W D D iN  J
po G alicji-w yp ęd zon ego  ztąd przez policję J-go j * . . .  ~ , w  , , .
(fundatora towarzystwa litewsko-wołyóskich wzaje- | (N o w e  < z i e ł  o). W tych dniach wyszła z pod 
patów), oraz zbiegłego przed wymiarem sp raw ied li-! ?rtl y R iłUmritera 1 J- Rotblata, nakładem autora, 
wości B-gó (byłego sekretarza tegoż towarzystwa) ; ! f ZJa yj:zna’ !’.od tytułeKi: , Anioł Stróż,” przez 
był dość pomyślny; nadesłano bowiem ztamtąd dwa f)- OyprJana Eeonowicza.
razy po 50 a raz 60 guldenów, za które ot zymano \ * ( K o n c e r t  n a  d o c h ó d  s i e r o t  po  ś . p . M a u -
349 fran. 60 cent. Oprócz tego, Rambach, przy za- ! rycyna B o d u  r k i e  w i c  z u) b. art. dram. teatr, warsz.
wiązku towarzystwa, ofiarował fran. 100, od s tó w a -! odbędzie się 18 (30) b. m. w salach redutowych. Pro'-
rzyszonych zaś, tytułem  podatku zebrano fr. 28 c. | gram jego będzie następujący: Owertura z „Burgra-
70; razem więc wpłynęło w ciągu kwartału do kasy 
franków 478 cen. 30. Wydano z tego fr. 181 cen. 
70; pozostało zatem na uastępny kwartał remanentu 
fran. 296 ceu. 60. Z tej sumy towarzystwo posta
nowiło: otworzyć od nowego roku w szynku pod 
„Białym  W ilkiem” czytelnię polską, zaprenumerować 
D ziennik W arszawski i wynająć kilka karabinów do 
ćwiczeń wojennych.

Były dowódca bandy narodowej, pułkownik S ski 
(pijak nałogowy), naczelnik demokratów jenerała- 
blagissimusa w kantonie Eeuchatel, skazany został 
pod dniem 10 ym b. m. przez tamtejszy kantonalny 
sąd kryminalny— na dziesięć miesięcy ciężkiego wię
zienia, za skradzenie szynkarce w Morat— tuzina ły 
żek srebrnych.

. low ,” J. F. Dobrzyńskiego;'Dust z op. „Muszkieterzy kró- 
, lowej,” F. Halevego (pp. Koehler i Prochazka); Bolero 
j z op. „Nieszpory sycylijskie,” J. Yerdiego (p. Dowia- 
. kowska); Duet z op. Otello, G. Rosiniego (panie Do- 
| wiakowska i Quatrini); Symfonja Alarda na dwoje 
; skrzypiec (pp. Jaworski i Noskowski); Arja z op. „Ż y- 

dówka,” F. Halevego (p. Filleborn); Allegro z koncer- 
| tu C. M ol, Beethoveu’a (p. E. Kania). Farys poemat, 
- Balińskiego (p. J. Królikowski); Yale „The Guard’s, 
t D. Godfreys (p. Graetz); Arja z op. „Nieszpory sycy- 
| cylijskie,” J Verdiego (p. Prochazka); Kwartet zo p .
I „Rigoletto,” J. Verdiego (panie Dowiakowska i Qua- 
1 trini, pp. Filleborn i Koehler).

" " ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Trwające przed kilku 
dniami dość silne mrozy, dla targu rybami, które dziś



tak ważnym i koniecznym każdego domu są artykułem, 
wielkiem dobrodziejstwem się stały, znaczne bowiem 
transporta zamrożonych szczupaków, leszczy, linów i 
karasi z wód pińskich i z jezior obok północnej kolei 
żelaznej warszawsko-petersburgskicj położonych stano
wczo niedostatkowi ryb zapobiegły, nadto z Węgier 1 
dolnego Szlązka po drodze warszawsko-wiedeńskiej na
deszło przeszło 2,000 żywych karpi w dużych egzem
plarzach; tutejsze wody dostarczyły ryb drobnych, a jak
kolwiek jeziora pruskie nie zasklepione jeszcze silnym 
lodem, nie mogły być wyłowi.memi, mimoto dowóz ryb 
z innych stron przyczynił się do utrzymania cen zwy
czajnych, jednego tylko sandacza brak czuć się dawał. 
Bakalje zagraniczne, które od niejakiego czasu weszły 
w  konieczny niejako skład świątecznych przysmaków, 
prawie o '/* część staniały i tak za żelazną bramą jako 
też po wszystkich owocarniach w znacznej znajdują się 
obfitości, jabłka krajowe i z Galicji sprowadzone by
najmniej taniością chwalić się nie mogą Na wszyst
kich targach warszawskich dowozy wszelkich artyku
łów żywności były znaczniejsze jak zwykle, obok oży- ; 
wionego ruchu handlowego i natłoku kupujących. Sre- ; 
dnie ceny głównych są następujące: co do chleba: razo- i 
wego funt k. 2, w większych bochenkach funt kop. 1 %, , 
pytlowego w bochenkach po funtów 2, 3, 4 i 6, funt 
kop. 3 , stołowego funt kop. 5; bułki pszenne po kopie- , 
jek 1. ważyły: ordynaryjhe od zołotników 12 do 20, 
poznańskie od zołotników 15 do 20; montowe od zo- j 
łotn. 8 — 13; co do nabiału: masła świeżego funt kop. ; 
35. solonego k. 25, śmietany kwarta kop. 25, mleko 
zbierane kwarta kop. 3 */>, ser krowi większy kop. 20, 
mniejszy kop. 14, twaróg k p. 7, jaj kopa rs. 1; co do 
drobiu: kura k. 40, gęś karmiona rs. I kop.. 5, pulardw 
kop. 50, kapłon kop. 62 l/ 2, indyk rs. 2 kop. 25, in- . 
dyczka rs. 1 kop. 20, prosię średnie kop. 75; co do • 
ogrodou iin y: główka sałaty andywji kop. 4, blacik ro- j 
szponki kop. 10, marchwi korzec rs. 1 k. 65, buraków j  

rs. 1 kop. 55, brukwi rs. 1 k. 65, mendel selerów' kop. j 
30, pietruszki pęk kop. 9, chrzanu wiązka kop. 10, ; 
cebuli ga nieo kop. 19, cebuli funt kop. 4 ' /2, mendel j 
porow kop. 6 '/2, kartofli garniec kop. 6, kapusty zwy- ; 
czajnej główka kop. 3, włoskiej kop. 6; co do zw ierzy-  , 
ny: sarna rs. 11, zając rs. 1 l<op. 20, kwiczołów para j 
kop. 15, kuropatw para rs. 1 kop. 20, jarząbków para j 
rs. 1, para ciećwierzy rs. 1 kop. 35; co do legumin: 
mąki pszennej najlepszej funt kop. 8, średniej k. 6, or- i 
dyn iryjnej kop. 4. ryżu kop. 12, kaszy krakowskiej dro- i 
bnej kwarta kop. 12, średniej k. 11, najgrubszej kop. 9, • 
jaglanej kop. 7 ‘/ 2, perłowej pię nej kop. 13, ordynaryj- ; 
nej kop. 9, gryczanej k. G */., jęczmiennej k. 6, pszen- j 
nej k. 11, grochu szablastego k. 8, okrągłego kop. 5, ; 
grzybów suszonych funt kop. 30, uaku białego kwar 
ta kop. 30, siwego kop. 18, śliwek suszonych krajo
wych funt kop. 9, węgierskich kop. 18, gruszek suszo
nych funt kop. 12; co do ryb  żywych: s czupaka kop. 
35; karpia i lina kop. 22 '/■/, co do ryb  śniętych: szczu- 
palca funt kop. 13 ‘/ 2, leszcza kop. 12, karasia kop. 15. j 
suma kop. 16, stjnki, płotki i inne drobne kop. 5. <},. ]

* ( D r u k a r n i a  i l i t o g r a f j a  Ch .  K e l t  e r a ) .  | 
Is tn ie jąca  dotąd  pr?y ulicy szerokiej M iłej czyli M ura- i 
now skiem  d ru k a rn ia  p . Ch. K elte r i spółki, przeszedłszy j 
n a  w yłączną w łasność firm ow ego spólniku, przenosi się j 
obecnie n a  róg  u lic  w ażkiej M iłej i D zikiej, gdzie w do- t 

godnym  lokalu, będąc  zaopatrzona w świeżo sp row a- i 
dzone z zagranicy  tłocznie pośpieszne, czcionki i inne : 
p rzyrządy  tak  ja k  drukarsk ie  i litograficzne, będzie w- s ta -  ; 
n ie w ykonyw ać ja k  najspieszniej w szelkie zam ów ienia, , 
po  cenach najum iarkow ańszych. D w udziesto  kilkoletu ie I 
dośw iadczenie p. K eltera  w  obranym  przez niego zaw o- i 
dzie, oraz znana jego  sum ienność i pracow itość, są  rę - ! 
kojm ią, że pow ierzone tem u zakładow i robo ty  będą w y- j 
konvw ane z c a łą  dok ładnością  i s tarannością . j

i
* ( N o w y  m a g a z y n  h e r b a t y  p o c z e s t -  

n y c h  o b y w a t e l i  k u p c ó w  1 - e j ,  g i l d j i w j  
M o s k w i e  b r a c i  P o p o w y c h )  Jednym z naj - j 
znakomitszych domów handlowych, który przedsiębier- i 
stwo dostawy chińskiej herbaty podniósł do najwyższej , 
skali; którego składy znajdują się we wszystkich głów- i 
niejszych miastach Cesarstwa i którego firma od lat wie- 
lu powszechnie poważana, chlubnej używa wszędzie re
putacji i którego wreszcie stosunki kupieckie w obrocie . 
miljonowych kapitałów sięgają do wszystkich niemal czę- ; 
ści świata, jest dom handiow7y w Moskwie kupców ; 
1-ej gihlji braci K. i S. Popowych, obywateli poezestnych 
w własnym ich gmachu na wielkiej Łubiance. Ci zna- j 
komici przedsiębiercy, obok systematycznej organizacji 
wszystkich obrotów tego rozgałęzionego interesu i obok ; 
wielkich rozporządzalnych środków, tę jeszcze mają wy- j 

jątkową wyższość, że z poświędeniem znacznego kapita
łu są dzierżawcami wyborowych plantacij herbaty w 
Cbińskiem państwie, i skutkiem tego nie zostając w zale- 
żdiści od dowolnych działań spekulacji w samych Chi
nach, są w możności dostarczać herbatę z pierwszych 
każdorocznych zbiorów. Bracia Popów, mając na wzglę

dzie sum ienność handlow ą, w  uczynionych na C esarstw o j 
ogłoszeniach przyznali, że w  sk ładach  swych nie posia- j 
da ją  herbaty  tegorocznego sezonu, gdyż zbiory ze żniw j 
o statn ich , przy  w zględzie na  term in  ich ukończenia, m a- j 
n ipu lacją  pakunku  i odległość tran sp o rtu  lądem , dopiero 
w roku  następnym  w m iesiącu lutym  lub m arcu do środ- 
kowej R osji dostaw iać się m ogą. Skutkiem  upow ażnio- j 
nych przez rząd  cesarski w ielu obecnie u ła tw ień  w ta rgu  i 
herbacianym , zniesienia w agi h erb a ty  na kom orach i ; 
w ielu  u ła tw ia jących  reform  w banderolach, b racia  P o  - ! 
pów  postanow ili rozszerzyć handel swój na  królestw o | 
polskie, a  d la zupełnej rękojm i, że he rb a ta  z ich dom u | 
pochodzi, p rzysy łaną ona będzie do P o lsk i w paczkaab 
fun tow ych ,o łow ianych  i zw ierzchu papierow ych, o p lo m 
bow anych, z oznaczeniem na każdej paczce gatunku  i ce
ny. B rac ia  P opów  nie u jm ują konsum entów  obietnicam i 
siu rpryz, lub loteryjnych prem jów , nie uciekają się do 
zwodniczych pozorów  zniżania cen, lecz dostarczają  p ro 
dukt  dośw iadczonej dobroci, w  gatunkach  w yborow ych, 
oraz z całym  arom atem  ich  natu ra lnej świeżości i na jde
likatn iejszego 'sm aku. P rzy  takich  w arunkach  i pryncy- 
pjach jak iem i się rządzi dom handlow y braci Popów  w 
M oskwie, z zadow oleniem  donosiem y, że filja tegoż do
mu o tw a rtą  ju ż  zosta ła  w W arszaw ie w  oddzielnym 
sklepie przy ulicy N ow y-Św iat pod N . 1252 w  posesji 
h rabiego Stadnickiego, co stanow ić będzie niezw ykłą do
godność dla okolicznych i dalszych mieszkańców . 
W sk ładzie tym , znajduje się h e rk a ta  fuczańska i ljan- 
sióska czarna, ż ó łta  i kw iecista w  paczkach, w  bańkach
1 oryginalnych pudelkach  p lom bą w M oskwie opa trzo 
nych i cenam i tam że oznaczonych, k tó re  cen moskiew 
skich nie przew yższają; tym w ięc sposobem  owoce i k o 
rzyści, jak ie  mieszkańcy M oskwy bezpośrednio z przedsię- 
bierstw a b raci P opow  odnoszą, s ta ją  się udziałem  W a r 
szawy, a  z tąd  i królestw a całego Pom ijam y owe podrzęd
ne, a  nie p row adzące do niczego w pobieżnym artyku le  
nazw iska herbal: pencheo, fuczefu, sian-pchan, i t .  p. i 
ograniczam y się w zm ianką, że h e rb a ta  tych i innych 
m ianow ań w nowo o tw artym  sk ładzie znajduje się na 
różne ceny od rs. 1 kop. 4 0  za fu n t, do rs . 9 . Bliższe 
handlow e szczegóły w kró tce objaśnione będą  przez zw y
k łe  doniesienia. jjf

* Nr. 378 Tygodnika Ilustrowanego, wyszedł z druku i za
wiera:—Fryderyk hr Skarbek (z drzew.)—Kronika tygodnio
wa.—Kamieniec (z 11 drzew.) — Jeszcze słów kilka o rze
mieślnikach —Bruno (D ram at fantastyczny.;—Szkoła rolni
cza w Czernichowie (z drzew.i—Pamiętniki starającego się (z
2 drzew. d. c.)—Korespondencja. — Charakterystyka cygar i 
papierosów (z 8 drzew.) —Przegląd polityki zagranicznej. — 
Kronika zagraniczna (dok.) — Typy i postacie ludowe (z 
drzew.)

* Nr. 207 Wędrowca, wyszedł z druku i zawiera: — Stoki 
gór Pirenejskich(dok. z 3 drzew .)—Tajemnica zamku p. miss. 
M.E. Braddon (c. d.) — AYybrzeże rzeki Zambezy (dok. z 2 
drzew.) - Kronika zagraniczna —Pocałunek (wiersz ) —Paro
wce atlantyckie i emigranci na morzu (z 2 drzew.);—Wyszły 
też z druku:—Poszyt Y za miesiąc listopad ('/zey/ącfe Techni
cznego. — Nr. 51 Gazety Lotniczej i Nr. 36 J zraelfy .

W arszaw a, 
d nia  IG  G rudnia.

k  a  1 s  u  u t  r  2.
W  niedzielę, 23 g ru d n ia ,— św. W iktorji pan. m ęcz.— 

S łpńcew sch . o godz. 8 min. 1 0 ;zach . o godz. 3 min. 48.
W  pon ied z ia łek , 24  g ru d n ia , —  U ig ilja .  A dam a i 

E w y .— ało n ce  wach. o godz. 8 min. 11; zach. ogodz. 3 
miii. 49.

s t a n  p o g o d y
D ziajz rana ciepła -j- 0°,3 U.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach....................  757 1 756 4
Termometr iteanrn. .  .....................  - f l 'O  + 0 7
Stan n i e b a ..........................................  pohmurny pochmurny

Największe ciepło-+ 1 ,2 R. Najmniejsze ciepło -j-0 7 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 9

W  a  U  O  W  i fi i i .  . . .

WIELKI TEATR.— D z iś ,  Orfeusz w piekle.—J u tro
FaUSt przez artystów  w łosk ich , A bonam ent zawieszo- 
ny. — W czoraj, daw ano O perę Le UOZZC di FigiU'0 (W e
sele igira), było osób 60o .

i'E.ri. IR  itui/M A i T o s w . — Dm, Przysięga Hora
cego; Szuka siebie; Chcesz sig żeni i,.—Jutro, Chcg so
bie pochulać. — 0 chiebie i wodzie.

S A L A  R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J . — D z i ś , 
codzienn ie, K oncert B . Bi Lego. —  W e ś r o d y  i  soboty  
koncerta  sym foniczne.

J u tro . — Ju b e l-u w e rtu ra , C. M. W ebera. G rosser- 
Fackeltanz  (C -m oll) L . B ethożena. F an taz ja  z op. „ E r- 
n an i’’ V erdiego. W iener C hronik , w alc. S trau sa . V o x . 
P opu li, po tpou ri K onrad iego . U w ertu ra  z op . „N ocleg  

; w G renadzie” K reu tzara . M om ent m usical, F . S ch u 
berta . D u e t z op. „ L in d a ” D onizettego. L ied er-k ad ry l, 
S trau sa . „S tan d ch en ,” H aertla . C zardas, b a le t z op.

: o godz. 6 z  rana . | o gou, 4 po po.

„D u ch  W ojew  ody” G rossm ana. —  Początek o godzinie 
7 -e j.— Cena w ejścia kop. 3 0 . —  Wczoraj, byłoosób 0 0 .

O D E O N . D z iś  i  codziennie tow arzystw o śpiew aków  
francuzkicli (z D oliny Szw ajcarskiej). Początek  o go
dzinie 7-ej; cena 1-go m iejsca 32 '/2 kop.; 2 -go  m iejsca 
15 kop.

M U Z EU M  A N A T O M IC Z N E  i E T N O G R A F IC Z N E . 
C odziennie, od godziny 9 rano  do 10 wieczorem , w b . 
hotelu  w ileńskim  na  T łom ackiem . — Cena w ejścia k o p . 
3 0 .—  W czoraj, było  osób 17.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  europejskim ). — C odziennie  od 
godziny 10 z ra n a  do w ieczora. —C ena w ejścia kop. 10; 
w  niedziele zaś i św ięta kop 5.

W Y S T A W A  O B R A Z O W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
Suiatyckiego (na  Podw alu w  dom u D yzm ańskich).— C o
dzien n ie  od godziny 10 rano  do 4 po p o łu d n iu .— Cena 
w ejścia kop. 10.

♦ ••**** - WATAH* - -

* W yjechał z W arszawy tajny radca B ra u n s
chweig, do Petersburga.

* W dniu w czorajszym przy jechało  kol. żelazną w arsz.- 
wied. i w arsz.-bydg. osób 2 0 4 , w yjechało osób 450 ; —  
koleją żel. petersb .-w arsz. przyjechało  osób 153 , w yje
chało  osób 1 2 0 ; — koleją żel. w arsz.-teresp. p rzy jechało  
osób 59 , w yjechało 125; —  onegdaj w ogóle przyje
chało  osób 1 6 6 0 . w tej liczbie z zagranicy 73 ; w yjecha
ło  1 8 9 1 , w tej liczb ie  za granicę 76

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
21 grudnia 1866 r., a mianowicie pod adresem: Orlean w Sta- 
powie, Sejdler w Konarach, Dąbrowska w Petersburgu, M ar
ków w Moskwie, B arbara Maliczak w Kowlu, Lina Grothus w 
Krothen, Dąbrowska w Petersburgu.

D nia  7 i 8 (19  i 20 ) b. m. chorych w 8-u cyw ilnych
szpitalach: p rzybyło  121, w yzdrow iało  93, um arło  8, 
pozostało 1799 (mężczyzn 8 5 6 , kobiet 9 43 ); z n io h w sz p i
ta lu  starozakonnych mężczyzn 178 , kobiet 1 5 5 .

* W dniu 21 b. m. i r., u rodz iło  się Chrześcjan: płci męz- 
kiej 1, żeńskiej 1, Starozakonnych: płci męzkiej 1, żeńskiej 
1, ra z e m  4; zawarło śluby małżeńskie par: Chrzęści,m : — , 
Starozakonnych: 2; u m arło  Chrześcjan: płci męzkiej 7, żeń- 
kiej 2, Starozakonnych: męzkiej 1, żeńskiej 4, ra zem  14.

G ati ^  r t r o w o  
dn ia  9 (2 1 )  gru dn ia  1 8 6 6  r .

R O D Z A J  P R O D U K T Ó W
Korzec od do

rub le  srebrno i koi-iiejki

Pszenica Waga — — 240 t. 1 6 75 | 7 35
Żyto .. — — 230 f. , 4 65 j 4 95
Jęczmień  ...............................  — j—  i — j —
O w ie s    2 70 2 85
Groch p o ln y ............................  6 j 50 71 —
Kartofle. . . . . 2 ]— 2 i 10
Pud siana od k. 3 0 — 3 7 ‘/2. Pod słomy od k. — — 20. 

D o w o zy:  Pszemcv 500, Żyta 150; Jęczmienia —;
Owsa 600 korcy.

Wiadro okowity od rs. 4 k. —  do rs. 4 k. 6 J/ , . 
Garniec .. od rs. 1 k. 30 do rs. 1 k. 32 ‘/ 2.

K U RSA  t e l e g r a f i c z n e .
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t .

Petersburg, dnia 9 (21) G rudnia 1 8 1> 6 r.

30"Weksle na L ondyn  3 m io s ..................................................
,, H am burg  „...... .................................................................
,, A m s/.terdain „ .... ..................................................................
„  P a r y ż . . .  ..................................................................... ........
„  B erlin  15 dni za 100 R s ......................................................

5 -ta Pożyczka b tie g litz a .......................................................... *.................
6 -ta „  „ ■ .............................................................................
7-rna t, R o th seh ilda   .............................................................'. . .
1-7.a  „  P rein jow a z r . 1864.............................................................
5«/u „  „ z r. 1866..............................................................

ga Bile ty  B ankow o............................................................................... ••
A kcje w -go To w. d róg  żelaz. za 125 R s ............................................
O bligacje ,, ............................................
A kcje drogi żelaz. "W arsz.-Terespolskiej.............................................
6%  M eta lik i...............................................................  .................................
4«/# „  K upon z L utego

„  ,. z S ierpn ia
Im perjały  
Dyskonto

•V.ô l ’/•
2?:a/-6

U . „ / t

324/4

11*%
1057,

78
119*/.

#8 %
89

’ 93%

K UK SA  TE L E G R A FIC Z N E . 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t .

z Berlina, d. 9  (21) G rudnia 18CC roku.

Z BERLIN A

5-ta Pożyczka R o sy jska .........................................
O bligacje Skarbow e 4% .......................................
L isty  Z astaw ne 4 % ...............................................
B ilety  B anku  R o sy jsk ieg o ............................... ..
W  eksle n a  W  a razu w ę  ..............................

„  P etersbu .-g  3 ty g o d n .......................
„  „  3 m ies ięc zn y ................
„  L ondyn o ,,............ ...............
„  P aryż 2 „ ............ ...............
„  H am burg  2 „ ............ ...............

W iedeń 2 »
K oleje R osy jsk i^ ......................................................
K olej T e re sp o lsk a . ...................................  .........
d to  W  a r*zftw<»ko- W ie d e ń sk a .........................
d to W  arsza w sko-B ydgoska.....................

Nowa pożyczka p io in jow a 1-cm .........................

Żvtf> na targu  ...........
d to d o s ta w ę . . . .

2 -e in ...........

żądają | p łacą

Z W IE D N IA .
AVksle na L o n d y n .....................................I.

„  H a m b u rg ...................................
P a ry ż ..........................................

P ożyczka N arodo w a ....................................
5% Metaliki........................................... .
A kcje B anku  K red y to w eg o .....................

G l %  
61 % 
60 
78*/.
" '‘/4
86%
85

78*/.

61

92
85'/.
55%
537*

131 59 
98
52 20
06 80 
57 90

133 19



;w< w m s Ł c m m k  s p a  b k o w e .
(N. D. 8126). Rejent K ancelarji Z iem iańskiej ! 

G utern ji W arszawskiej w W arszawie.
Pozm arłych:
1 . K arolinie Schmidel, współwi rzycielce 

sumy rsr. 3.150, n a  nieruchomości w W ar
szawie Nr. 197 i współw ierzycielce sumy rsr. 
2,250, na  nieruchom ości w W arszaw ie N r. ; 
2834. _ i

2. K arola Osterloff, w ierzyciela ostrzeże- : 
n ia  dla Sum: rsr. 900 i rsr. 266 Uop. 8 8 '/,, z • 
p rocentam i na  dobrach M iedeszyn w Okrę- i 
gu W arszaw skim  położonych, zabezpieczo
nych. Toczy się  postępow anie spadkowe, j 
do ukończenie którego, wyznacza s ę term in 
n a  dzień 15 (27) Czerwca 1867 r. w Kance- i  
la r ji podpisanego R ejenta, gdzie wszyscy in- jj 
teresow ani zgłosić się winni z praw am i swe- ; 
m i pod prekluzją.

W arszaw a dnia 8  (20) G rudnia 1866 r  
! S tanisław  Tyrcbowski.

(N . I). 8130). Rejent Kancelarji Ziem iańskie) | 
Gubernji W arszaw skiej w  11 arszaw ie.

Z  powodu zejścia z tego świata:
1. W  dniu 27 K w ietnia 1855 r. K atarzyny j 

z Chudzyńskich Puchałow ej, w ierzycielki z łp . j 
3.643 gr. 20 albo rs. 546 kop. 55. m ieszczą ; 
cych się w większej sumie złp. 29,150 czyli j 
rs . 4,372 kop. 50 ubezpieczonej na  dobrach j 
R adacz część A .  i B .  z nom enk la tu rą  P rze - j 
wodowice i z wsia Juljanów  z O kręgu Raw- | 
skiego w dziale IV  pod Nr. 5 lit. 4. wykazu i

i i
W  dniu 1 Czerwca n. s. 1866 r. M arjarr 

ny B eaty z Sohrów B aum gart, w łaścicielki 
połow y nieruchom ości w W arszawie pod Nr. 
129 położonej 

T oczą się postępow ania spadkowe, do u- 
kończenia których, wyznaczyłem  term in p ó ł
roczny na dzień 12 (24) C zerw ca 1867 r., w 
k tórym  spadkobiercy, lega tarjusze  i w ierzy
ciele zgłosić się  i p raw a swoje w księgach 
w ieczystych rzeczonych dóbr i n ieruchom o
ści m iejskiej meldować winni.

W arszaw a d. 8  ( 20) G rudnia 1S66  r.
Jó z e f  Zbikowski.

(N . D. 8131). Rejent K avcelarjt Z iem iańskiej 
G i bi rnji W arszaw skie j w W arszawie.

Z powodu zejścia z tego świata:
1. w  dniu 11 Lutego 1861 r. Antoniego 

O rłowskiego i w dniu 19 P aźd ziern ik a  1865 
roku  Jadwigi z Orłowskich W innen wdowy, 
obojga współw łaścicieli sumy rs  750 z p ro 
centem  na dobrach Kam ień M niszew ski z 
O kręgu B rzezińskiego, z wniosku Nr. 47 do 
zabezpieczenia podanej, a  w sk u tk u  sp ła ty  
pożyczką Tow arzystw a Kredytowego Z iem 
skiego z ak tu  Nr. 84 w depozycie tegoż T owa
rzystw a znajdującej się.

2 W  dniu 22 S ierpnia 1866 roku  Dawida 
Tom asza dwóch imion Sokołowskiego w ierzy
ciela rs. 9,000 na  nieruchom ości W arszaw 
skiej N r. 1809 lit. B. w dzia le  IV  pod Nr. 2 
ubezpieczonych.

3. W  dniu 13 L ipca  1845 r  Ja n a  Rych- 
lińskiego, poprzedniego w łaściciela n ierucho
m ości W arszaw skiej Nr. 348.

4. W  dniu 1 W rześnia  1866 roku  śm ierci 
E m ilji G asparskiej, w ierzycielki sum rs  900 
i rs. 100 n a  kap ita le  rs  11,250 na dobrach 
B abice z O kręgu Zgierskiego w dziale IV  
pod Nr. 20 lokowanyńi, sposobem  subintabu- 
la ta , oraz n a  współw łasności tychże sam ych 
dóbr Babice z wniosku N r 38 w księdze w ie
czystej zdziałanego, do zabezpieczenia poda
nych.

T oczą się postępow ania spadkowe, do u- 
kończenia k tórych i p rzepisania sum powy
żej wyszczególnionych, wyznaczyłem  term in  
pó łroczny  na dzień 18 (30) M arca 1867 roku, 
w którym  spadkobiercy, legatarjusze i w ierzy
ciele do kancelarji mojej zgłosić się  i praw a 
swoje w księgach wieczystych rzeczonych 
dóbr i nieruchom ości m iejskich meldować 
winni.

W arszaw a d. 8  (20) W rześn ia  1866 r.
Jó ze f Zbikowski.

(N. D. 8141). Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Augustów kięj W ydzia łu  11.

O głasza się, że z powodu nastąp ionej 
śmierci:

1. B erki Szeinberga, w ierzyciela: a) su
my rsr . 3 ,l i 9  kop. 16 pochodzącej z wię
kszej sumy rsr . 4,759 kop. 16 pod Nr. 5 
D ziału  IV , wykazu hypotecżnego n ierucho
mości m iasta  Suw ałk, num erem  hypotecz- 
nym SI oznaczonej, i w Z lew kach do N r 28 
D ziału  IV  wykazu hypotecżnego dóbr ziem 
skich  Zenorajście, w O kręgu Sejneńskim  po- 
położonych. ubezpieczonej, b) sumy rsr. 
:,300  w Z lew kach do Nr. 31 D ziału  IV  wy
kazu  hypotecżnego nieruchom ości m iasta  SW 
w ałk , num er hypoteczny 26 zapisane, c) su 
my r s r  3,900. w Z lew kach do Nr. 6 D ziału  
IV  w ykazu hypotecżnego nieruchom ości m ia
s ta  Suw ąłk, num er hypoteczny 77, zabezpie
czonej.

7 * ! V ? s  
l o l l /

2. Augustyny de D or Uszyńskiej. w ierzy
cielki sumy rsr. 6,000, w Zlew kach do N r 24 
D ziału  IV  wykazu hypotecżnego dóbr ziem
skich M etele, w O kręgu Sejneńskim  po łożo
nych, zabezpieczonej.

3. Pau liny  A w ejde . w ierzycielki sumy 
zip. 3 000, w Z lew kach do Nr. 5 D ziału  IV  
wykazu hypotecżnego nieruchom ości m iasta 
Suw ałk, num er hypoteczny  82, zabezpieczo
nej.

T oczy  się  postępow anie  spadkowe, do u 
regulow ania którego, term in na dzień 15 (2?) 
Czerwca 1S67 r. je s t  oznaczony', strony więc 
in teresow ane, z prawam i swemi w tym te r 
m inie, do K ancelarji podpisanego R ejen ta  
pod prek luz ją  zgłosić się  zechcą.

Suw ałki d 29 L ist. ( 1 1 Grud.i 1866 r.
W ładysław  R ussocki.

(N  D 8140). P isarz Sądu  Pokoju Okręgu 
T am o grodzkiego.

Po śm ierci M ichała i M arjanny m ałżon
k a ch  Szczurkow skich. w łaścicielach n ieru
chom ości w mieście B iłgoraju pod Nr. 359, 
to czy  się postępaw anie spadkow e, do regu
lac ji k tó rego , term in  na  dzień 5 (17) L ipca 
1867 r. pod p rek lu z ją  w K an celarji mej wy
znaczam .

B iłgoraj dnia 1 (13) G rudnia 1866 roku.
Smoleński.

L I C I T A C I E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 8143). Bapwaecnitt Boenubitł 
O u p y fb .

Bapuiai iCKoe U iiT eu4a t iT CK oe  J i ip a B / ieH ie  
bt> 40110,m e n i e  o ó t h b ,l e n i l i ,  i ia n eu aT aH H aro  
y j« e  bt, BapuiancKOMT, AHeBiiiiK-E bt, JV°
0 T o p i a x t ,  KoTophie  6 y 4 y r b  n p o n 3 B e^ e H w  
B i  BapwaBCKOMi, B o e i m o  O K p y w n o M t  C o -  
b i t H  n a  aai  oT ou . ie u ie  a a r e p a ,  12 u  16 mh-
c e m ,  c e r o  / J e K a ó p i i ,  4 - B , i a e T i ,  H 3B ecT H i.iM T , 
MTO I fE H I J  n a  3TH XT. T o p r a x i ,  AO /IJK H bl 6 m t i ,  
o s t f lB / i e H B i  n a  c . r B 4 y r o m i f l  3 B a n i n  p a S o m .  

I l c n p a u , le n ie  M a a o io  n o u m i K o i o  6 e3 i>  
O K paC K H  

o ® H iy e p c K n x -b .
H a M e T O B l.
K 'b  HUM 'S 110,I b .
/ j o M I l K O B l .
K b  H H M b n o a b .
B e p e B o K b .
K p iO M K O B b .

C o 3 4 a T C K H I b .
H a a a T O K b .
I I u K e T O B b  n e p e ^ H H x b .
I l u s e r o u b  s a / p i i i x b .
BepecoKb.

C b  o  K p  a  c  t  o  10.  
o o i i r y e p c K u x b .

BepxyureKb.
/ ( i  1 e b o  K b  C K .T ;)4 in , ix b .

C o .l / ja T C K H X b .
/ I p e B O K b  C T O H H blX b.

’ A p tn o K b  y raoubixb
C b  o  k  p  a  c  k  o  10. 

k o  B C b M b  u a . i a iK a .M b .
K o . i b e m , .
l l l u m e K b .

o e 3 b  o K p a c K H .  
ko  nce.Mb u a . i a rK a M b .

IIpHKo.it ,1 n ie b .
ł l c r i p a u ^ e n i e  h o m i ih k o io  6 o z b m o io .  

6 e 3 b  o k  p a c k  11. 
o m m e p c K i i i b .

H a .M e rÓ B b .
K b  I lH M b  IlO /IT ,.
A ó M H K O B b ,
K b  H H M b  I IO /Ib .
B e p e B O K b .

C o / i /y a T C K H ib .
I l a . i a T o K b .
1 I u K e T O B b  n e p e . y i u i x b .
I lH K e T O B b  3 a 4 H H X b .
B e p e i .o K b .

C b  o k  p  a  c k  o 10. 
o < tu n e p c K H X b .

BepxymeKb.
A p e n o K b  C K / i a ^ i ib i x b .

C o 4 4 a T C K H X b .
/ I p e B O K b  C T O H H blX b.

1 / I p e n o K b  y r / i o u b ix b .
C b  O K p a C K O H ) .

K o  B sb M T , n a z a T K a M b .
K o /U ,e i ib .

H e p e / ie / iK a  H 3b 2 11a  1. 
o«ui;epcKuxb.

l l a i e x o n b ,
K b  H H M b  n o / l b .
4<>MHK0Bb,
K b  H H M b  H O .lb .

C o /)4 a T C K H X b .
J la / i a T O K b .
I lH K ex o B b  n e p e /y m ix b .
I lH K e T O B b  3 3 /!H lIX b -

r i e p e / i b / i K a  H3T, 3 n a  1 u  H 3 b  5 na 2. 
O O -H g e p C K H Ib .

H a M e T O B b .
K b  H H M b  n o , i b .

/ l o . M H K O B b .
Kb IlHMb no,Ib.

Co44aTCKI!Xb.
IladaroKT,.
I l H K e T O B b  n e p e 4 H H X b .
IlH K eroB b 3a4HtlXb.

O k  p a  c K a. 
o<m nepcK iixb.

B epxym eK b.
/IpeBOK'b CK,Ia4HbIXb.

Co,I4aTCK K X b.
/J o e n o K b  CTOHHblXb.
/Ip eu o K b  yi/ioni.ixb.

k o  liCT/Mb ua.iaTKaM  b .
K ozbeiib .
lUii iueKb.

II o c r p o ii k  a  b  b  11 o n b . 
ó e 3 b  o K p a c  K u . v 

oonu ep cK iix b .
H aM eroBb.
K b  H H M b  110,I b .

A O M I l K O B b .
Kb HHMb HO,Ib.
BepeuoKb.
KpH)4K0Bb.

C o,i4arcK iixb .
Ila.iaTOKb.
II i iK eroub  nei)e4Hiixb.
I l i iK e ro B b  3 a 4 i i i i x b .
BepeBOKb.
B a m e s b

C b  O K p a C K O I O .  
o«H iyepcK uxb.

BepxymeKb.
/ J e p e u o K b  C K ^ a 4 i i b l x b .

C o , i 4 a T C K i i x b .
/ I p e B O K b  C T O H H b lX b .
/ I p e B O K b  y i/> OHI ,IXb.

C b  o K p a c K o i o .  
k o  B C B i n ,  U a . i a r K a M b .

Ko.ibem,.
l i l i i m e K b  4 e p e B H H H b t i b .

6 e a b  O K p a c K H .  
k o  BCbMb naaaTKaM b. 

IIp H K o ,ib iiu e ii H3b 4 ep eB a  uo4pii4 'iH K a. 
IIpiiKO/ibiiueii H 3b K a3eim aro  M arepia.ia. 

B ap iu a iia  7 /JeK aópii 1866 r. 
OKpymHoń łliiTeii4aHTT,, 

le i ie ia - ib - M a io p b ,  XoM einoucKiH.

(N. D . 7865) N aczeln ik  K ancelarji 
Proknratorji w Królestw ie Polskiem . 

P odaje  do pow szechnej w iadom ości, iż w d. 
4  (16) S tyczn ia  1867 r . o godzin ie  12 w p o łu 
dnie w dom u rządow ym  p rzy  u licy  L eszno pod 

j N r. 7 3 4 /5  w m iejscu posiedzeń P ro k u ra to r ji

! o d b ę d z i e  s i ę  l i c y t a c j a  in m i n u s  p r z e z  o p i e c z ę 
tow ane d ek la rac je  na dostaw ę drzew a sosno- 

i wego sążni cało -kubicznych  około 15, w szcza- 
< pacli suchych zdrow ych z kory  i sęków  oczy 
j szc^pnych n a  opal t iu r a  P ro k u ra to r ji  w ciągu 
| ro k u  jed n eg o , poczynając od d. 20  G rudnia (1 
i S tyczn ia) 1886/67 r. <ło dn ia  19 (31) G rudnia 
i 1867 r. Cena do licy tac ji oznacza się za sążeń 
| d rzew a rs. 10.
■ Kto więc w d ek la rac ji sw ojej, od ceny tej 
i najw ięcej n a  korzyść S k arb u  odstąp i, ten  u trzy - 
, m a się p rzy  dostaw ie drzew a, 
j K ażdy chęć licy tow ania m ający, w inien zlo- 
j żyć dniem  w przódy do K asy  B anku  P o lsk iego  
j na  rad iu m  w gotow iżnie rs. 50  i w dowód to- 
j go kw it te jże  K asy dołączyć do d ek la rac ji, któ- 
j ra  podaną być winoia najpóźniej p rzed  godziną 
j 12 w dn iu  do licy tac ji oznaczonym , 
j D ołączone również być pow inno św iadectwo 
j policy jne, że d ek la ran t posiada sk ła d  drzew a 
5 w W arszaw ie z dosta tecznym  zapasem .
I W arunk i licy tacy jne p rze jrzan e  być m ogą 

codziennie w godzinach od 10 z ran a  do 3  po 
pi/łuduiu, wyjąwszy św iąt, u N acz e ln ik a  K a n 
celarji P ro k u ra to rji.

W arszaw a d . 24 L is top . (6 G rud .) 1866 r.
K ołakow ski.

W zór do d ek la rac ji, k tó ra  pow inna być n a 
p isan ą  n a  pap ierze  stem plow ym  ceny  kop. 15, 
czysto, w yraźnie, bez p rz e k re ś le ń ,p o u sk ro b a ń , 
zap ieczętow ana w oddzielnej kopercie  wraz 
z kw item  na  vadium.

D e k l a r a c j a .
W  sk u te k  og lbszenia P ro k u ra to r j i  w K ró

lestw ie P o lsk iem  z dn ia  24 L is to p ad a  (6 G ru 
dnia) lfc66 r. Nr. 17444, podaję  n in ie jszą  d e 
k la rac ją , iz podejm uję się dostaw y do b iu ra  
te jże  P ro k u ra to rji przez ciąg  roku  je d n eg o  to 
j e s t  od 20 G rudnia  (1 S tycznia) 1866/67 roku 
do d 19 (31) G rudnia  1867 r. drzew a opa lo 
wego sosnowego w szczapach suchych zd ro 
w ych, z kory i sęków  oczyszczonych sążni ca- 
ło -kub idznych  m niej więcej 15, po cenie za 
je d e n  sążeń z  odstaw ą i u łożen iem  w sążnie 
rs. . . (w yraźniej ru b li)  poddając się w szelkim  
obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  li
cy tacy jnych  objętym .

K w it B anku  P o lsk iego  na  złożone vadium  
w ilości rs. 50 dołączam , niem niej św iadectwo 
po licyjne, że posiadam  sk ład  drzsw a w W a r
szawie z dosta tecznym  zapasem .

S ta łe  m oje zam ieszkanie j e s t  w N N . (w y
p isać).

P isałem  w W arszaw ie dn ia  . . m iesiąca . . . 
oku . . . .

(p o d p isu je  c z y te ln ie  im ie  i n a zw isk o ).

(N- D. 8 1 0 0 ). M agistra t M iasta  
K alisza .

Z powodu spelzłej w dwóch te rm inach  licy
tacji  na dzierżawę propinacji  w przestrzeni  II 
dóbr  miejskich Kalisk ich ,  wyznaczony j e s t  

I trzeci te rm in  n a  dzień 27 G ru d n ia  (8 Ś tycz-  
I n ia)  1866/7 r . w k tórym w biurze M a g is t r a tu

0 godzinie 12-ej  w południe odbywać się bę-  
I dzie o d s u m y r s .  12<> m plus, vadium wvnosi 
j  r s - 12. W. runk i  w biurze M a g is t r a tu  przej-  
; rżane  być mogą.
I w Kai szu, d. 6 (18 )  G rudn ia  1,866 loku .

1 P rezyden t ,  L ubańsk i ,

(A. L). 7088). M agistra t M iasta  R rdow u .
Z mocy upow ażnienia W . N aczeln ika P o 

wiatu W łocławskiego reskryp tem  z dnia 12 
(24) L istopada  r. b. Nr. 24352 n a  resk rypcie  
R rzgdu G ubernialnego z dnia 3 (15) L is to p a 
da r. b. Nr. 111378/21969 opartego, podaje 
do powszechnej wiadomości że w dniu 16 (28) 
Grudnia r. b. o godzinie 10  z*raua w m agi
strac ie  tu tejszem  odbywać się będzie licy ta 
cją  p rzez opieczętowane dek larac je  podług 
niżej zam ieszczonego w zoru a następnie  p rzez 
licytację głośny od najw yższej oferty wzło- 
żonych dek laracjach  podanej na  w ydzierża
wienie A usterji murowanej ze  stajnią, za jez 
dną i Ogrodem warzywnem przestrzen i p rę 
tów 267 m iary nowopolskiej obejm ującym  
na czas od wyłącznie dnia 19 (31) Grudnia 
r. b. do czasu tego dopóki zapowiedziane 
A rtykółem  4 Najwyższego U kazu z dnia 7 
(19) Czerwca r. b. o Akcyzie od trunków , 
zm iana stusunków  pom iędzy w łaścicielam i 
p ropinacji w m iastach n ienastąp i i w wyko
nanie wprow adzoną nie będzie, z w olnoścą  
sprzedaży w nie trunków  z zastosow aniem  
się do nowej ustawy od tychże trunków , m a
jący  więc chęć zadzierżaw ienia tego domu w 
m iejscu i term inie wyżej w skazanym  staw ić 
się mogą i złożyć deklarację wyraźnie bez 
skrobań i popraw ek na stem plu  kop. 15 n a 
p isaną  do k tó rej kolw iek k lasy  Skarbowej 
na  złożone vadium w ilości rs. 20 bez czego 
takow ą p rzy ję tą  niebędzie.

O innych warunkach dowiedzieć się m ożna 
każdodzienie wyjąwszy św iąt w m agistracie 
tutejszym .

Brdów d. 26 L istop  (8 G rudnia) 1866 r.
W abilski 

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia M ag istra tu  m iasta 

Brdowa z dnia 26 L is to p ad a  (8 G rudnia) r. 
b. Nr. 1561 podaje n in ie jszą  d ek la rac ją  że 
wydzierżawiam A usterją  m urow aną z sta jn ią  
i ogrodem  w arzyw nem  w mieście Brdowie 
za  sumę rs. (wypisać literam i) poddając  s ę 
warunkom  licytacyjnym  mnie dobrze zna
nym.

Kwit kasy, N. na złożone wadium  rs. N. do
łączam , k tó re  v/ razie nieutrzym a nia się przy  
dzierżawie sam odbiorą lub o odesłanie go 
pocztą do N. na mój koszt p roszę.

P isałem  w N. dnia M. m iesiąca N. roku  
(tu podpis wyraźny)

(N. D. 8079) l la d a  Szczegółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  Sgo Rocha.

Z powodu niedoszłej ' do sk u tk u  licytacji dla 
b raku konkurentów na dostawę mąki pszenno) 
i żytniej, kaszy jęczmiennej, g ryczanej ,  drobnej 
i grubej, jag lane j  per łowej , pszennej, ry ż u ,  
grochu, mydła, świec, krochmalu, okow ity ,  
i piwa, podaje do wiadomości publ icznej, że w 
dniu 22, Grudnia (S Styczni.-.) 1866/7 roku o 
godzinie 12 W p-.ludnie, "  K a im darj i  Szpita la  
Sgo Rocha pod Nr. 395 przy ulicy Krokowskie 
Przedmieście, odbędzie się l icy tac ja  in railing 
przez opieczętowane deklaracje  a nas tępnie 
g łośny p rze ta rg  pomiod/y d a k la r a u ta n r  ca d o 
stawę powyższych a r ty k u łó w  dla  Szpita la  S-go 
Rocha w ciągu r -ku  1867,

Warunki l icytacyjne mogą b v ć  przejrzene 
każuo.izienriio w Kancelarji  S zp i ta la  S-go R o
cha od godziny 9 rano do 3 po po łu d n iu  w yją 
wszy świąt.

Warszawa d. 6 (18) G ru d n ia  I860 r.
Opiekun Pr zydający, A. Broniewski.

N adzorca, A. Tymieniecki.

( V. D. 8 1 2 0 ) P isa rz  Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosownie do art .  682 K. P .  S. wiadomo czy
ni: iż na  żądanie Antoniego i Izabel l i  z A dam 
czyków małżonków Rylsk ich  żony w a s y s te n 
cji  męża i za upoważnieniem tegoż czyniącej 
obywatel i  z własnych funduszów u trzym ujących  
się, w Warszawie pod Nr. 968 zam ieszka łych ,  
a  zamieszkanie  praw ne do tego in te re su  i c a 
łego postępowania su bba s tący jnego  u S ta n i 
s ław a  Rotwand P a t ro n a  przy  T rybuna le  Cy
wilnym tu te jszym , w Warszawie pod Nr. 1779 
zamieszkałego, obrane  mających w poszuki
waniu sumy rs. 900, rs.  1,500 i rs. 150, razem 
rs. 2,550 z procentem 5 %  0|1 <1- 14 (26) Kwie
tn ia  1866 r .  i kosztów od A nny z Stobieckich 
1-mo voto Gajewskiej na  teraz Kranciszka 
Oklińskiego żony w asystencji  i za  upowa
żnieniem męża czyniącej i tegoż Franciszka 
Okiińsk  ego czyli obojga małżonków O kliń- 
skich, obywateli właścicieli nieruchomości  w



2703

^ar3*aw ie pod N. 1113a. położonej, tamże za
m ieszkałych protokułem Ludw ika W ichrów - 
8kiego Komornika przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa P olskiego w d. 4  ( 16 ) Sierpnia 1866 

sporządzonym w drodze Sąd swej przymu
szonego wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną  
*ostala

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie przy ulicy Grzybowskiej pod Nr.
1 113o na gruncie em fiteutycznym  z którego o- 
płaca s ę czynszu rocznie rs. 3 k. 97 w gminie 
M agistratu M iasta W arszawy w cyrkule poli
cyjnym i administracyjnym siódmym, w juris- 
dykcji Sądu Pokoju Okręgu i M iasta W arsza
wy W ydziału II. położona, prawem własności 
do Anny z Stobieckich l-o voto G ajewskiej, na 
teraz Franciszka O klińskiego kowala małżon
ki należąca w posiadaniu obojga małżonków  
Oklińskich zostająca, poszukiwanemi wierzy
telnościam i hypotecznie obciążona, przybliżo- 
rejrozległości około łokci kwadratowych 2925  

zawierająca.
Na gruncie tej nieruchomości są następujące 

zabudowania:
1. Dom z drzewa blachą kryty dwa kom iny  

murowane mający, parterowy z dwoma facja
tami.

2. Kuźnia murowana blachą kryta o jednym  
kominie murowanym.

3. Szopa deskam i kryta.
4. Komórki z drzewa deskami kryte.
5. Obórka z drzewa deskami kryta.
6 . Chlewik z drzewa deskam i kryty.
7. K.1 »aka z drzewa blachą kryta.
8. S ta jn ia  i wozownia z drzew a blachą k ry ta .
9. Zabudowanie z drzewa blachą kryte z 

dwoma facjatami z kominem murowanym.
10. Podwórze w części kamieniem polnym  

brukowane, w którym jest  studnia balami cem- 
browana z pompą drewnianą i wahadłem Żela
znem.

11. P ięć parkanów z drzewa.
VV nieruchomości tej prócz egzekwowanych  

dłużników i Rządzcy domu jest pięciu lokato
rów z imion i nazwisk w akcie zajęcia wymie
cionych.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i z a a re 
sztow anej n ieruchom ości, zn a jd u je  się w akcie  
zajęcia  u sprzedażą dyrygującegoS tan isław aR o- 
tw and P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym  G u 
b e rn ji W arszaw skiej w W arszaw ie, W W arsza
wie pod N r. 1719 zam ieszkałego, zaś zbiór o b 
ja śn ie ń  i w arunki sprzedaży w K an ce la rji T ry 
bunału  tu tejszego  w W ydziale I złożone, p rze j
rzane być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . K aiixtow i "W itkowskiemu P rezyden

towi M iasta  W arszaw y, w W arszaw ie p o i  N r. 
387 urzęd u jącem u , na  ręce L udw ika S p iner 
u rzęd n ik a  tegoż M ag istra tu .

2. Konstantemu Żackiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju O -gu i M iasta Warszawy W ydziału  
H -go, w W arszawie pod Nr. 549 urzędującemu, 
na ręce własne.

Obydwóm d. 11 (33) Sierpnia 181)6 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyź z a ję 

tej n ieruchom ości w W arszaw ie d. 12(24) S ier- 
p n ia l8 6 6  r ., a w dniu dzisiejszym  do księgi 
zaaresztow ań  n a  ten  cel w k an ce la rji t r y b u n a łu  
tu tejszego  utrzym yw anej w pisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnien i warun
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji jawnej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w W arszawie przy uiiey D ługiej pod Sr. 549  
w miejscu zwykłych posiedzeń d. 10 (22) P aź
dziernika 1866 roku o godzinie 10 z rana.

Sprzedażą, dyrygować będzie Stanisław  Rot
und Patron przy Trybunale Cywilnym tutej

szym, ktorego zam ieszkanie je s t  wyżej waka-

Warszawa, d. 25 Sierp. (6  W rześnia) 1866 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej Try
bunału Cywilnego Gub. W arszawskiej w W ar
szawie.

W wrszawa, d. 25 Sierp. (6 W rześnia) 1866 
R adca Dworu, Zgórski.

N astęp n ie  po odbyciu w dniach 10 (2 2 )  
Października, 24 P aździernika (5 Listopada) 
i  7 (19) L istopada 1866 r. trzech og ło szeń  
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży n ie 
ruchom ości w W arszaw ie, pod Nr. 1113a p o 
łożonej, T rybunał Cywilny Gubernji W ar
szaw skiej w W arszaw ie, wyrokiem  w tym  o- 
statnim  term inie wydanym, term in do przy
gotow aw czego p rzysądzen ia  w yż rzeczonej 
nieruchom ości, na dzień  1 (13) Grudnia r. b.

bunał term in do osta teczn ego  p rzysądzen ia  
nieruchom ości n a d z ień  13 (25) S tyczn ia  1867 
r. godzinę 10 z rana w yznaczył.

Term in ten  odbędzie s ię  w tem że co i do- j 
tychczasow em  m iejscu, a licytacja  rozp ocz
n ie  się  od y 3 c z ę ś c i szacunku taksą  bie  
g ły ch  wykrytego, czy li od sum y rsr. 4 ,603.

W arszawa dnia 6 (18) G ru ln ia  1866 r.
P isarz Trybunału,

R adca Dworu Z górsk i.

*

godzinę 10 z rana w yznaczył. ,
Term in ten  odbędzie się  w W ydziale I 

T rybunału  Cywilnego W arszaw sk iego , w 
m iejscu zw yk łych  jego posiedzeń , przy u licy  
D ługiej pod Nr. 549, a licytacja  w term inie  
tym, rozpocznie się  od sum y rsr. 4 ,603 . jako  
ł/j częśc i szacunku taksą  b iegłych  w ykryte
go, k tórą popierający sprzedaż za  subhasto- 
w aną nieruchom ość postępuje, w term inie o- 
sta tecznego  przysądzenia, licytacja  również  
od sum y rsr. 4 ,608 rozpoczn ie S‘ę.

W arszaw a d. 11 (2 3 ) L istopada 1866 r.
P isarz T rybunału,

R adca Dworu Z górski.
W  term inie pow yższym , odbyło s ię  p rzy

gotow aw cze przysądzen ie n ieruchom ości N r. 
1113o w W arszaw ie położon ej, k tóra tym 
czasow o Stanisław ow i R otwandowi Patrono
wi za sum ę rsr. 4 ,608 przysądzoną zo sta ła , 
następ n ie wyrokiem  jednośn ie wydanym, Try-

(N . D . 812  9 ) 'Pisarz Trybunatu Lywilnetjo 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie. 

Stosownie do art. 682 K. P . S . wiadomo 
czyni: iż na żądanie Em ilji z Grabskich W i
śniewskiej', F eliksa  W iśniewskiego Radcy Pro
kurator) i żony, w asystencji męża czyniącej 
czyli obojga małżonków W iśniewskich w W ar
szawie pod Nr. 1352j9. zam ieszkałych, Majola 
Grabskiego w łaściciela dóbr Luszyna w tych
że dobrach Okręgu Gostyńskim  zam ieszkałe
go, Pelagji z Grabskich Grzybowskiej, Euge- 
niego Grzybowskiego właściciela dóbr Słubice  
żony w asystencji męża czyniącej czyli obojga  
małżonków Grzybowskich w dobrach Słubice 
Okręgu Gostyńskim  zam ieszkałych, a zamie 
szkanie prawne wszystkich do tego  interesu i 
całego postępowania subhastacyjnego u Teofi
la Tom ickiego Adwokata przy Sądzie A p ela
cyjnym Królestwa P olskiego w W arszawie pod  
Nr. 519 zam ieszkałego, obrane mających w 
poszukiwaniu sumy rs. 1,50.) w monecie srebr
nej stały kurs w kraju mającej, i rubli sre
brem 4 ,5 0 0  w listach zastawnych z właściwej 
mi kuponami obydwóch z proce item  od d. 19 
Czerwca ( l  Lipca) l866 ,r . i kosztów od B alb i
ny Rudnickiej, Łukasza Rudnickiego obywate
la m ałżonki w łaścicielki nieruchomości w W ar
szawie pod Nr. 2209 i 221 0  położonej, tamże 
zam ieszkałej, protokułem W alentego Supry- 
niewicza Komornika przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa Polsk iego w d. 28 Lipca (9 S ierp
nia) 1866 r. sporządzonym w drodze Sądowe) 
przymuszonego wywłaszczenia zajętą i zaare
sztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ  
w Warszawie przy ulicy M uranonskiej pod N . 
2209 /10  podług wykazu hypotecsnego, i pod  
Nr. 2209/10 podług taryfy m iasta Warszawy w 
gm inie M agistratu m iasta Warszawy w cyrku
le policyjnym  IV pod jurisdykcia Sądu Poko
ju  Okręgu i Miasta Warszawy W ydziału I. na 
gruncie w części własnym a w części emfiteu
tycznym z którego opłaca się czynszu rocznie 
rs. 2  k. 70 położona, prawem własności do e g 
zekwowanej dluźniczki Balbiny Rudnickiej 
Łukasza Rudnickiego żony należąca i w tejże 
posiadaniu (a od d. 1 Października n. s. 1866 
r .  do  d. i m iesiąca tegoż 1867  r . wydzierźa- 
wioną przez publiczną licytację na rok jeden  
Herszowi Wolfowi Orzech za sumę rs. 1,375, 
zostająca poszukiwanemi wierzytelnościam i 
hypotecznie obciążona.

Na gruncie powyższej nieruchomości, są na
stępujące zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana dwu p iętro
wa blachą kryta, 5 kominów murowanych m a
jąca.

2. Oficyna masiv murowana o piętrze facja
tach w części dachówką, a w części blachą 
kryta, dwa kominy murowane mająca.

3. Zabudowanie masiv murowane wysokości 
pierwszego p ętra wyrównywające dachówką 
kryte, w którym m ieści się młyn koński dep
tak zwany.

4. Oficyna masiv murowana o piętrze czę
ścią blachą częścią dachówką kryta, cztery k o 
miny murowane mająca.

5 . Stancja mieszkalna również masiv muro
wana parterowa blachą kryta.

6. Oficyna masiv murowana o oiętrze dachó
wką kryta o dwóch kominach murowanych pod 
oficyną tą je st  piwnica.

7. Wozownia masiv murowana blachą kryta.
8. S tajn ia i kloaki blachą i dachówką kry

te , nad stajnią je s t  dymnik na skład siana i 
ąlomy służący.

9. Komórki z desek  deskami kryte.
10. Studnia drzewem cembrowana z pornpą 

i korbą żelazną.
W nieruchomości toj j e s t  szesnastu lokato

rów z imion i nazwisk oraz ilość ceny najmity 
uiszczająch w akcie zajęcia wymieuionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i 
zaaresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego T eo
fila Tom ickiego Adwokata przy Sądzie A peal- 
cyjnym  Królestwa Polskiegow Warszawie pod 
Nr. 519 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 

i i warunki sprzedaży w kancelarji Trybunału 
tutejszego w Wydziale I. złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu Prezy

dentowi Miasta Warszawy w Wa ssaw ie pod 
Nr. 337 urzędującemu na ręce Henryka Li
pińskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Michałowi Rzeszotarskiem u Pisarzowi 
I Sądu Pokoju Okręgu i Miasta W arszawy Wy

działu I. w W arszawie pod Nr. 1767 urzędują
cemu na ręce własne.

Obudwom d. 8 (20) Sierpnia 1866 r.
W niesiono do księg i wieczystej powyż zaję

tej nieruchomości w Warszawie d. 9 (2 1) S ier
pnia 1866 r , a w dniu dzisiejszym  do księgi za
aresztowań w kancelarji Trybunału tutejszego  

i na ten ce l utrzym ywynej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży odbędzie się aa audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War
szawskiej w Warszawie w W ydziale I. w m iej
scu zwykłych posiedzeń przy u licy  D ługiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10-ej z rana dnia 
10 (22) Października 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tom icki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  K róle
stwa Polskiego, którego zam ieszkanie je s t  wy
żej wskazane.
Warszawa, d. 22 Sierpnia (3 Września) 1866 r. 

w z. Podpisarz Trybunału,
Juljan Świerczewski.

Wywieszono na tablicy w sah  ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie.
W arszawa, d. 22 Sierpnia (3 Września) 1866 r. 

w z. Podpisarz Trybunału,
Juljan Świerczewski.

P o  odbyciu trzech  publikacji zbioru obja- 
śn ień i warunków licytacyjnych, T rybunał Cy
w ilny Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie, 
wyrokiem  zapadłym  dnia 7 (19) L istopada r .  
b. term in do przygotow aw czego tejże  n ieru
ch om ości p rzysądzen ia  w yzn aczy ł, na dzień  
1 (13) Grudnia r, b. w którym  to dniu. taż  
nieruchom ość przygotow aw czo Teofilow i T o 
m ickiem u A dw okatow i za sum ę rsr. 10,000  
przysądzoną  z o sta ła , a  następ n ie ten że  T ry
bunał wyrokiem  zapadłym  w tym że duiu 1
(13) Grudnia r. b. term in do ostateczuego  
pom ienionej nieruchom ości przysądzen ia , w y
z n a czy ł na d zień  9 ( 2 1 / L utego 1867 roku, 
w którym  to dniu, na publicznej audjencji 
Trybunału C ywilnego Gubernji W a rsza w 
skiej w W arszaw ie, w domu pod Nr. 549 po  
siedzen ia  sw e odbyw ającego, w W ydziale I  o 
godzin ie 10 rano, pom ieniona n ieruchom ość  
ostateczn ie  sprzedaną zostan ie

L icytacja  zaczn ie  s ię  od sum y rsr. 10,000  
lub też  od J/j częśc i szacunku ta k są  b ieg łych  
sp orządzić s ię  m ianą wykrytego.

W arszaw a dnia 7 (19) Grudnia 1866 r.
R adca D w oru Z górski.

(N . D  8134). P isa rz T rybunału  Cywilnego 
Gubernji t f  arszaw skiei u> W arszaw ie.

Stosow nie do art. 682 K . P. S. w ia iom o  
czyni, iż na żądan ie B anku  P olsk iego przez  
sw ego P rezesa  JW . T ajnego R adcę A lek san 
dra K ruze d zia łającego w W arszaw ie pod Nr. 
743T. urzędującego, a zam ieszkan ie prawne 
do tego  in teresu  i ca łego  p ostępow ania  sub
hastacyjnego u O ttona S tarzyńskiego Obroń
cy przy W arszaw sk ich  departam entach R z ą 
dzącego Senatu  w W arszaw ie pod Nr 586D . 
zam ieszk ałego , obrane m ającego, w p o szu k i
waniu sum y rs. 3,261 kop 50  z procentem  
5%  ° (1 dnia 1 L ipca  n .s .  1865 r. i kosztów  od  
Ignacego, A m elji i Fryderyka G ustaw a p e ł
noletnich , oraz F ryderyka, K arola Jana, Ju -  
Jjusza i A ugusta W ilhelm a n ie letn ich  rodzeń
stw a W alter  obyw ateli, w łaśc ic ie li n ieru ch o
m ości Nr. 2819 i 2820 p o łożon ej, tam że z a 
m ieszk ałych , p rotokółem  A ntoniego O nufre
go Szadkow skiego, K om ornika przy Sądzie  
A pelacyjnym  K rólestw a P olsk iego  dnia 2
(14) K w ietnia 1866 r. sporządzonym , w d ro 
d ze  sądowej przym uszoneg > w yw łaszczen ia  
zajętą  i zaaresztow aną zo sta ła  

NIERUCHOM OŚĆ
w W arszawie pod Nr. 2319 i 2820 przy u licy  
Drewnianej na gruncie czynszow ym , z k tóre
go op łaca  się  czynsz roczn ie rs. 27 pod jur is-  
dykcją Sądu Pokoju O kręgu i m iasta  W a r
szaw y w ydziału  III w cyrkule policyjnym  
i  adm inistracyjnym  X w gm inie M agistratu  
m iasta W arszaw y p ołożona, prawem  w łasno
śc i do w spółsukcesoró w W alter wyżej w ym ie
n ionych należąca  i w tychże posiadaniu zosta 
jąca , poszukiw aną w ierzytelnością  obciążona  
hypotecznie, ogólnej ro z leg ło śc i ok oło  ło k c i 
kw adratow ych 12,960 obejm ująca. N a grun
cie  tej n ieruchom ości są  n astęp u jące  zabudo
wania:

1. Parkan z de: ek  w słu p y  postw iony, 
po za  którym  je s t  ogród w c z ę śc i warzywny, 
w  częśc i owocowy ok oło  30 różnych  drzew ek  
fruktowych m łodych oraz innych krzew ów , 
agrestu , p ożyczek  zaw ierający, w którym  je s t  
rów n ież altanka z ła t. ,

2. D om  z drzewa o parterze z  facjatkam i, 
blachą  kryty, dwa kom iny murowane m a
jący

3. Szopa z desek  czy li m aneż gontam i 
k ryty , w środku na dole j e s t  w ielk ie koło  
drewniane z takiem iż trybam i przez parę k o
ni obracane za pom ocą w alca żelaznego w ie l
k iego , a ten  znów za pom ocą k ó łek  lanych  
żelazn ych  obraca i  porusza przez p asy r z e 
m ienne 4 m aszyny kom pletne żelazn e, fabry
ki tutejszej W arszaw sk iej z p iłkam i stalow e  
m i do rzn ięcia  fornirów urządzone.

4  Zabudowanie z  drzew a, w którem  m ie
sz czą  się  stajn ia i w ozow nia pod póldachem  
z  gont

5. C hlew ek z drzew a, i śm ietnik  z desek, 
oraz bnda dla psa.

6. K loaka z desek  pod p ółdaszk iem  z d e 
sek .

7. Parkan z  desek, przy którym  pod p ó ł 
d aszk iem  deskam i krytym, je s t  postaw iona  
n a słu p ach  drewnianych szopa  na sk ład  m a
te  rjałó w drzewnych

8. Chlewek z desek, deskam i kryty.
9. K om órki z drzewa, deskam i kryte.

10. Podw órze niebrukow ane, w którem  
sto i go łęb n ik  na czterech  słu p ach  w sparty, 
z  desek  zbity.

11. Studnia balami cem brow ana z  pom pą  
w ach ad łem  drewnianem.

12. Oficyna nowa w połow ie m urowana a  
w połow ie drewniana o parterze, nad którym  
j e s t  daszek  b laszany, a nad tym  daszkiem  
j e s t  w zniesione p ierw sze piętro o 8 kom inach  
m urowanych, nad dach blachą kryte wypro
wadzonych; pod c z ę śc ią  murowaną znajduje  
s ię  piw nica.

Podw órze drugie rów nież n iebrukow ane, 
w którem  stoją  czasow o pozbijane z d esek  
dwa chlewiki.

13 K om órka z desek  papką czy li smo- 
łow cem  kryta.

14. C hlewek czyli kom órki n izko m uro
wane, deskam i kryte.

15. D w ie kom órki deskam i kryte, z  d esek  
w ystaw ione.

16 K om órka nizko m urowana, deskam i 
kryta.

17. K om órka z d esek  deszczkam i kryta
18. Kom órki z rozm aitych starych k aw ał

ków  pozb ja n e  i rozm aitem i kaw ałkam i p o 
kryte

19 Stajenka z drzewa pod p ó łd aszk iem  
deskam i krytym.

20. K om órki z  drzew a pod póldachem  z  
desek.

21 Śm ietnik  z desek.
W  nieruchom ości tej je s t  29 lokatorów  z  

im ion i  nazw isk , oraz z ilo śc i ceny najmu  
u iszczan ego , w ak cie  zajęcia  wym ienionych. _

O bszern iejsze ©pisanie pow yż zajętej i 
zaaresztow anej nieruchom ości znajduje s ię  w  
akcie zajęcia  u  dyrygującego sprzedażą O t- 
na Starzy o siego  Obrońcy przy W arszaw sk ich  
D epartam entach R ząd zącego  Senatu w W ar
szaw ie pod N r. 5 8 6 11 zam ieszk ałego , zaś  
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w K an 
celarji Trybunału tutejszego  w W ydziale I. 
z łożon e, przejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P rezy

dentow i m iasta sto łeczn ego  W arszaw y, w  
W arszaw ie pod Nr. 387 urzędującem u, na  
ręce  M inołaja K w iatkow skiego urzędnika  
M agistratu.

2. Em erykow i K ozerskiem u Pisarzow i S ą 
du P okoju  Okręgu i m iasta  W arszaw y, wy
d zia łu  III w W arzaw ie pod N r. 405 urzędu
jącem u, na ręce  w łasne.

Obudwom dnia 19 K w ietnia (1 Maja) 1866  
roku.

W niesiono do k sięg i w ieczystpj powyż za
jęte j n ieruchom ości w d 4 ( 1 6 ) M aja 1866 r .,  
a w dniu dzisiejszym  do k sięg i zaaresztow ań  
w K ancelarji T rybunału  tutejszego na ten  ce l  
utrzym ywanej w pisane zosta ło .

Pierw sza  publikacja zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży odbędzie s ię  na audjencji 
jaw nej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar
szaw skiej w W arszaw ie, w W ydziale  p ierw 
szym  w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  przy u li
cy D ługiej pod N r. 549 o godzin ie 10 z  ra
na dnia 4 (16) L ipca  1866 r.

Sprzedażą dyrygow ać b ęd z ie  O tton Sta
rzyński, O brońca p rzy W arszaw skich D ep ar
tam entach R ząd zącego  Senatu, k tórego z a 
m ieszkan ie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 17 (29) M aja 1866 r.
R. D . Zgórski.

W yw ieszono na tablicy w Sali ustępow ej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw 
skiej w W arszaw ie.

W arszaw a d 17 (29) Maja 1866 r.
R. D. Zgórski.

P o odbyciu trzech  publikacji w Trybunale  
Cywilnym tutejszym , m ianow icie w dniach: 
4 (16) L ipca, 18 (31) L ip ca  i 1 (13) S ierpnia  
1866 r. Trybunał Cywilny Gubernji W a rsza 
wskiej w W arszawie, wyrokiem  dnia 1 (1 3 )  
Sierpnia r. b. term in do przygotow aw czego  
przysądzenia  powyżej opisanych n ierucho
m ości na dzień  15 i2 7 i Sierpnia r. b. w yzna
czy ł. w którym  to dniu o godzin ie 10 rano w  
m iejscu zw ykłych  p osiedzeń  Trybunału w  
W arszaw ie pod ;'r. 549. L icytacja  rozpo
czn ie się  od sumy rs. 5,000.

W arszaw a d. 1 (13) S ierpnia 1866 r.
Podpisarz,, Juljan Św ierczew ski.

W  term inie pow yższym  opisane n ierucho
m ości przysądzone zosta ły  przygotow aw czo  
B ankow i P olsk iem u za  sum ę rs. 5 ,009, od 
której, a  w razie  sporządzenia  taksy od 2/ s 
takow ej rozp oczn ie  s ię  licytacja w w yzna
czonym  do ich  ostatecznego przysądzenia  
torm inu dnia 1 113) Grudnia r. b. o  godzinie
10 z rana w m iejscu p osiedzeń  Trybunału  
Cywilnego w W arszaw ie  pod N r 549.

W arszaw a d. 17 (29 i S ierpnia 1S66 r.
Podpisarz, Juljan Św ierczew ski.

W  term inie tym T rybunał wydał wyrok w y
znaczający term in do ostateczn ego  p rzy są 
dzenia  pow yższych  n ieruchom ości na dzień  
5 ( 1 7 )  L ipca 1867 r. godzinę 10 z rana, w 
którym  to term inie w m iejscu zw ykłych  po
siedzeń  T rybunału  Cywilnego W arszaw skie
go pod Nr. 549 w W arszawie odbędzie się  ov 
sta teczn a  sprzedaż nieruchom ości N r 2819  
i  2820 w W arszaw ie, a licytacja rozp o czy 
nać się  b ęd zie  o i sum y rs. 13,158 kop. 28  
jako 2/ 3 częśc i ich  w artości taksą  b ieg łych  
w ykrytej.

W arszawa d. 8 (20) Grudnia 1866 r.
P isa r z  Trybunału,,R adca Dworu, Z górsk i.
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(X. r>. 8 !65). P isarz Trybunatu Cywilnego 
I -e j Instancji Gubernji Augustowskie] 

W ydziału  I-go w Lomźy
Stosownie do art 6Ś2, I P  S podaje do 

wiadomości, iż na żądani© Kaliksta Sosnow
skiego właściciela nieruchomości miejskiej 
w mieście Łomży zamieszkałego, a zamiesz
kanie prawne u Maksymiljana Sankowskiego 
Patrona w mieście Łomży zamieszkałego, 
obrane mającego, w Doszukiwaniu sumy rs. 
1,200 z procentem i kosztami od Wawrzyń
ca Prosińskieeo, właściciela nieruchomości 
miejskiej wmieście Łomży zamieszkałego, 
przypadającej; aktem Komornika przv Try
bunale tutejszym Józefa Skarzyńslcigo, w 
dniu 15 (27)Grudnia 1S65 r. rozpoczętym, a 
w kontynuacji w dniu 31 Stycznia (12 Lute
go) 1S66 r. ukończonym, w drodze przymu
szonego wywłaszczenia, zajęte zostały nie
ruchomości w mieście Powiatowym i Okrę
gowym Łomży, Gubernji Augustowskiej, przy 
Ulicy Krzywe-Koło, pod Nr. Policyjnym 253, 
254 i 255 położone, a Nr. Hypotecznym 165, 
oznaczone, składające się:

1. Z placu długości wraz z ogrodem fru- 
ktowym łokci 130, szerokości łokci 62, na 
krórym znajdują się.

2. Dom drewniany parterowy postawiony 
w węgieł i słupy, dachówką holenderką po
kryty, ze szczytem od ulicy murowanym z ce
gły, o jednym kominie murów anym.

3. Stajnia i wozownia pod •> ednym dachem 
z drzewa w węgieł, dachówką holenderką 
pokryte.

4. Dwa chlewki z bali w słupy deskami 
pokryte.

5. Studnia balami cembrowana
6 Dom drugi drewniany porterowy w 

węgieł o jednym kominie murowanym da
chówką holenderką pokryty.

7. Wozownia i dwa chlewy p®d jednym 
dachem z drzewa w węgieł i słupy dachów
ką holenderką pokryte.

8. Dwie kloaki oddzielne.
9. Dwa podwórka oddzielne po jednej 

bramie i jednej furtce mające, kamieniami 
polnemi brukowane.

10. Dwie oddzielne piwnice, jedna muro
wana sklepiona, a druga halami cembrowana 
ziemią kryta, przy której znajduje się:

11. Dwie altanki z kołów i tyczków.
12. Ogród fiuktowy oparkaniony parka

nem w słupy, a w części ogrodzony płętem 
z opółów, w którym jest:

13. Altana z desek w słupy z dachem 
półokrągłym blachą cynkową kryta.

Nieruchomości powyższe znajdują się w 
części w posiadaniu dłużnika, a w części w 
posiadaniu lokatorów.

Kopie aktu zajęcia tych nieruchomości do- : 
ręczone zostały:

]. Dłużnikowi Wawrzyńcowi Prosiń 
skiemu

2. Prezydentowi miasta Łomży Klemen- ’ 
sowi Szczawińskiemu

3. Naczelnikowi Powiatu Łomżyńskiego 
Feliksowi Dębskiemu.

4. Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Łom- j 
żyńskiego Tymoteuszowi Krzyżanowskiemu, j

5. Ustanowionemu Dozorcy Franciszko- : 
wi Kuikowskiemu.

Akta zajęcia tychże nieruchomości zare- : 
gestrowane zostały, w Księdze hypotecznej ! 
dnia'9 (21) a w kanceiarji Trybunału dnia 13 
(25; Sierpnia 1866 r. I

Pierwsza publikacja warunków licytacyj- j 
nych odbędzie się na audjencji Trybunału 
w Łomży dnia 12 (24) Października 1866 r. 
o godzinie 9-ej z rana.

Sprzedażą dyryguje Patron przy tutejszym 
Trybunale Maksymiljan Sankowski, jako od 
popierającego wyprzedaż Kaliksta Sosnow- j 
skiego ustanowiony Obróńca.

Łomża d. 13 (25) Sierpnia 1866 r.
Pepłowski.

Wywieszono na Tablicy w Izbie Ustępo- j 
wej TryjhuMału miejscowego dnia 13 (25) i 
Sierpnia 1866 r.

Pepłowski. i
Po odbyciu trzech publikacji warunków 

licytacyjnych, wyrokiem Trybunału w Łomży ; 
na dzień 12 (24) Listopada 1866 r. wydanym, j 
termin do przygotowawczego przysądzenia j 
powyższych nieruchomości, wyznaczony zo- j 
stał na dzień 3 (15) Stycznia 1867 r. na go- i  
gzinę 10 z rana, na audjencji pomieniongo > 
Trybunału w Łomży.

Licytacja zacznie się od sumy rubli sre- < 
brem 2,000 1

Łomża d. 6 (18) Grudnia 1866 r.
Pepłowski.

( X  I ) .  8169) Rejent Kanceiarji Ziemiańskiej j 
G u ben ji W arszawskiej w W arszawie.

Podaje się do wiadomości publicznej, że 
ruchomości rozmaite do spadku po niegdy 
Józefie Złotaszewskim, Vice-Refarendarzu ! 
Rady Stanu pozosałego, należące, jako to: j 
meble machoniowe i jesionowe, fortepian 
nowy, różne domowe sprzęty, futro męzkie 
elki, suknie, bielizna, zegarek złoty z łańcu
szkiem, różne kosztowności książki i inne 
przedmioty, sprzedane zostaną przez licy
tacją publiczną tu w Warszawie, w domu

pod Nr. 819 przy ulicy Solnej, w dniu 16 (23) 
Grudnia r. b. o godzinie 10 z rana, przed 
podpisanym Rejentem rozpocząć się mającą. 

Warszawa dnia 9 (21) Grudnia 1866 r , 
Józef Zbikowski.

(N. D 8164) W dniu 12 (24) Grudnia r. 
b. o godzinie 10 z rana na placu publicznym 
przy trzech Krzyżach w Warszawie, meble 
machoniowe, jesionowe i t. p., w tymże dniu 
o godzinie <2 w południe, w domu pod Nr. 
656 przy ulicy Leszno, w Warszawie, meble 
palisandrowe, dęhowe. machoniowe, jesio
nowe, obraz wielki olejno malowany i t. p., 
jak również w dniu 15 (271 Grudnia, r. b. o 
godzinie 10 z rana na targu za Żelazną- 
bramą w Warszawie, meble machoniowe, je 
sionowe lustro, rądle miedziane i t. p . , zaś 
w dniu 16 (28) Grudnia r b. o godzinie 10 z 
rana na targu za Zelazną-bramą w Warsza
wie. meble machoniowe, palisandrowe, forte
pian machoniowy i t. p , w tymże dniu o go
dzinie 3 po południu na targu Muranów w 
Warszawie, omnibus wiedeński i t p., wszy
stkie jako prawnie w egzekuji sądowej zaję- 

: te ruchomości, przez publiczną licytacją 
sprzedane będą.

Jakób Szymanowski Komornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 7743).

o d  w i
WYDANY NAKŁADEM

Jana Jaw orsk iego ,
na rok zwyczajny

1867.
Z trzydziestu drzeworytami w tekście,

wyszedł z druku i zawiera następujące arty
kuły:

1,. Część kościelna i astronomiczna.
2. Kaplica Pana Jezusa w Katedrze W ar

szawskiej, przez Mścisława K am iń
sk i ego.

3 Owca zbłąkana i syn marnotrawny 
(z ryciną), przez Ks. Józefa Osickiego.

4. Ksiądz Tomasz Pawłowski (z portre
tem), przez Marję Popław ską.

5. K lem ens Jan ick i, przez  B ron isław a Ł o
zińskiego.

6 Tomasz Britton (z portretem), przez 
Jana Prusinowskiego.

7. Jacek Kępczyk, obrazek z życia Kur-
pików (z dwoma drzeworytami), przez 
Stanisława A owińskiego.

8. Czerwony afisz, powiastka, napisał Wo-
łody Skiba.

9. Licho-rzeszoto, powiastka, przez Teo
dora Tomasza Jeża.

10. Nowy Robinson Kruzoe, przez Mści
sława Kamińskiego.

11. Abisynja, przez Zygmunta Gawarec-
kiego.

12. Puszcza Białowiezka (z ryciną), przez
K. M.

14. Wyspa Ś-ej Heleny w 1866 r.
13. Sen dziecka (poezja), przez Liljanę.
15. Górnik (poezja), przez Emilję Leję.
16. Krajobraz, napisał Wołody Skiba.
17. Niezgoda licha warta (dykteryjka),

przez Władysława B ełzę.
18. Góral (z trzema rycinami), (poezja),

przez J. K. Turskiego.
19. Sposób na sumienie (wiersz), napisał

Wołody jh b a .
20. Stare baśnie, poezja Jana Prusinow

skiego.
21. Góralska dziewczyna, poezja Liljany.
22. Wulkany i trzęsienia ziemi (z ryciną),

przez Stanisława Nowińskiego.
23. Stoły r ukające, przez Mścisława Ka

miński. go
24. Wieloryb (z dwiema rycinami), przez

Stanisława Nowińskiego.
25. Wędrówki zwierząt, przez Gustawa'

Belke.
26. Pszczoły, przez Stanisława Nowiń-

s iego.
27. Jodła (z ryciną), przez Józefa G raj-

nerta.
28. Domowa suszarnia (z ryciną), przez

Adama Mieczyńskiego.
29. Ulepszone wieszadło do bielizny (z ry

ciną).
30. Maszyna do łupania drzewa (z rysun

kiem).
31. Wiadomości informacyjne i jarmarki.
32. Przysłowia gospodarskie.

śikład Główny tego Kalenda
rza w d ru k arn i J a n a  Jaw orsk iego  naKra- 
kowskiem-Przedmieściu Nr. 415, oraz w cel
niejszych księgarniach w Warszawie i na 
Prowincji Kupującym w większych partjach, 
ustępuje się stosowny rabat.

(N. D. 7943)

SKŁAD HURTOWY WYROBOW TABACZNYC1I
HENRYKA S C IIO ilU )

JSt .  470, Ij lica Senatorska wprost pałacu Hr. Zamojskich
Przysposobił na nadchodzące Święta znaczne zapasy Cygar Hawańskich i cygar 

tytoniów i papierosów z Fabryk Rossyjskich

A. F . M ullera, L aferm a l Ż ukow a w  St. P e te r sb u r g u  
i Leo W is s o r  w  R y d z e ,

przy tymże składzie urządzony jest

GŁÓWNY SKŁAD WYROBÓW KRAJOWYCH 
z  fabryki E d w . K rouenblech  i S -k i,

których to wyrobów skład ten ciągle znaczne zapasy posiada:
Panowie Dystrybutorzy otrzymują bardzo zad,uwalniający rabat 
Skład ten również zaopatrzony jest w znaczny assortvment, sta

rych, odleżałych importowanych cygar Hawańskich, począwszy od 
Rs. 8 do 50 Rs. za sztuk 100, które dla wygody Szanownej Publi
czności pakowane są po sztuk 10, 25, 100.

Filje Składu: W Lublinie u Leona Rejner.
„ Kielcach u Leona Moźdżeńskiego.
„ Kaliszu u A. Landau.
„ „ u J. Mittwoch.
„ Radomiu n Targowskiego.

(N. 19 68). „  Łowiczu u Ginsberga.

(N. D. 8019).
Nowe gatunki wyborowych T y tO I lI Ó W  T U ł* C C R lC ll 

mocnych i średnich, jako też Papierosy bez mundsztuków na i y a 
i *2 kop. z Fabryki A. F. Muller W Petersburgu, nadeszły do Głównego 
Składu Cygar Hawańskich podpisanego. — Próby tych Tytoniów  
w % funtach, niemniej Papierosów w paczkach i pudełkach 10-cio 
sztukowych, codziennie obejrzeć można av Składzie na Placu Re
sursy Kupieckićj, N r. 4 7 1 7 ). również w (F ilii S k ła d u  na YYarszawę 
Nr. 1246 róg Nowego Światu i S-to Krzyzkiej.

J. ilnącobliim.
t l  9,966)

(N. D. 7941)

DOM HANDLOWO-
A. RODHIEWICZ,
P rzy  Ulicy M iodowej, P a ła c  Arcybiskupów  

N r. 492.

h e r b a t /  KJACHTTŃSK4.
Czarną Chunmy Dżiu-czen-ju, funt po 

rsr. 2.
Czarną Chunmy Sedżun Fo-chen-czan, 

funt po rsr. 2 kop. 20.
K w U to n ą  Lonsin Ko-fa-czen, funt po 

rsr. 3.
H n  l a t o n ą  Lonsin Lum-maj-nam, funt 

po rsr 4.
H n la t o n ą  Lonsin Ma-ju-sin, funt po 

rsr. 6.
K w iatow ą Zortą Sam-phian, funt po 

rsr. 9.
jak również i inne. gatunki herbaty  
chińskiej  czarnej, kwiatowej i żółtej, od 
rsr. 1 za funt, i sprzedaje takową w % , 1 2 
w jed.ym funcie i w skrzyniach. H n p u .  
jącym  w w iększych  Ilościach  
odstępuję rabat. 19766

(N. D 8180).

ZORZA
pismo niedzielne dla ludu miejskiego i 
wiejskiego wyehodzić będzie w r. 1867 
pod temiż samemi warunkami jak do

tąd po cenie:
w Warszawie kop . 15 m iesięcznie;
na prowincji i w Cesarstwie bez koperty kop. 
61 kwartalnie; za tęż samą cenę można ,,Zo
rzę ‘ otrzymywać w kopercie innego pisma. 
Za oddzielną kopertę dopłaca się 50 kop. 
kwartalnie. Wypisywać można ,,Zorzę" na 
wszystkich stacjach pocztowych, oraz w księ
garniach krajowych i zagranicznych, lub za 
zgłoszeniem się do Redakcji listownem pod 
Nr. 1582 lit. d, Aleja-Jerozolimska w War
szawie.

(N. D. 7942)
nOH IIANDLOWO-KOJHSOWY

A. R O D K I E W I C Z ,
P rzy  i . ii cg Miodowe), P a ła c  Arcybiskupów  

N r. 482. 
p o le ca :

W ina  W ę g ie r sk ie  T o k a j s k i e ,
pochodzące z nejlepszych winnic na jeó - 
rach Ilłegiela wytrawne, maślane i 
stare, również Sćriauer wystały, na becz
ki, garnce i butelki

W ina  F ra n c u z k i? :
B ordeaux, B urgundzkie, St. Leon, St. 

Emiłion, S t  Ju lien , Medoe, C hateaux- 
M argaux, C hateaux-Lafitte , C hateaux  
L a Rose, S au ternes, Choblis - Volnayy 
C harnbertin .

X eres (Scherry) stare.
Rum  oryginalny West-Indyjski.
Miód P rzeg a liń sk i z 1861 i 1862 r.
Śliw ki S u łtańsk ie  i P ow id ła  W ęgier

skie. (19759)

(N. D. 8036).

O strzeżenie.
Z dnia 5 na 6 t. m. zginął w drodze z Bia- 

łego-Stoku do Warszawy I.ist % weks
lem n» rs. 810, płatny 17 (29) t m. wy
stawiony i akceptowany przez Pana F. Bahr 
w Warszawie, na zlecenie Panów Liiszig et 
Richter i przez tychże in Blanco żyrowany. 
OSTRZEGA się zatem, ażeby nikt takowego 
nie nabywał, albowiem tenże nie będzie wy
płacony tylko Secunda Weksel który już wy
pisany został. (1—19987)

N. D. 8174) Do dzisiejszego N-ru Dzien
nika. dołącza się oddzielny dodatek z ogło
szeniem:

D o i n n  H a n d l o w e i j o
TOWARÓW FUTRZANYCH

F. i M. EGGERS.
W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—-Za pozwoleniem Cenzury.

Da dzisiejszego Nnmern dołącza się osobny Dodatek H. 80
D O D A T E K


